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1.690.600 ludzi podlega przymusowej służbie wojskowej
Historyczna decyzfa Anglii

Jest ostatnim ostrzeżeniem dla „Trzeciej" Rzeszy
Decyzji gabinetu angielskiego o 

przymusowych ćwiczeniach woj­
skowych młodzieży nadaje prasa 
londyńska

ZNACZENIE HISTORYCZNE.
Decyzja ta spowodowana zosta. 

ła sytuacją europejską i zwrotem, 
jaki w związku z tym dokonał się 
w brytyjskiej polityce zagranicz­
nej. Zdaniem pism, gwarancje bry 
tyjskie wobec innych krajów mogą 
być urzeczywistnione tylko wów­
czas, gdy W. Brytania wstąpi e- 
nergicznie na drogę całkowitego i 
kompletnego dozbrojenia się. Dzień 
niki przewidują, że przymusowej 
służbie podlegać będą wszyscy 
młodzi ludzie w wieku od 18 do 21 
lat włącznie.
OGÓLNA ICH LICZBA WYNOSI 

OK. 1.600 TYS. LUDZL
Po odliczeniu tych, co służą już w 
wojsku regularnym, w formacjach 
lotniczych i flocie, dalej niezdol­
nych do służby i tych, którzy jako 
żywiciele rodzin zostaną ew. wy­
łączeni, oraz tych, którzy mają za­
jęcia, uznane za ważne dla pań­
stwa. pozostanie 750 tys. lud7i któ 
rzy będą powołani do przymuso­
we* s»uźby, mającej charakter tre­

ningu wojskowego. Trening ten 
pod kierownictwem instruktorów 
armii regularnej trwać będzie 

OD 4 DO 6 MIESIĘCY, 
po czym rekrut przechodzi do 
wojsk terytorialnych, w których na 
tych samych zasadach, co ochot­
nicy, odbywać będzie periodyczne 
ćwiczenia w ciągu 4 lat. Pierw­
szym zadaniem Rządu będzie spo­
rządzenie spisu jako podstawy do 
powołania wymienionych 4 rocz­
ników. Ostateczne szczegóły zaa­
probowane zostały przez gabinet 
na specjalnym posiedzeniu.

Po posiedzeniu przybył do pre­
miera przewódca opozycji Partii 
Pracy poseł Attlee i zastępca sze­
fa opozycji pos. Greenwood, któ­
rym prenrer oznajmił o decyzji 
Rządu i starał się im wytłoma- 
czyć jej motywy celem pozyskania 
„Labour Party" dla tego projektu.

II
zgodziły się na decyzję 

Rzędu
Premier Chamberlain przeprowa

dził wczoraj przeszło godzinną 
konferencję z przedstawieniami 
Związków Zawodowych. Przy roz 
mowie tej obecni byli ministrowie 
Halifax, Hore Belisha i Brown. — 
Chamberlain zawiadomił przedsta 
wicieli związków zawodowych, iż 
Rząd zamierza powołać pod broń 
mężczyzn w wieku lat 20 i 21. — 
Roczniki te odbyłyby 6-miesięczną 
służbę w armij regularnej. Następ 
nie zaś mogłyby, stosownie do 
swej woli być przeniesione albo 
do armii terytorialnej, albo też do 
rezerwy. W rekrutacji tej nie będą 
czynione żadne wyjątki prócz dla 
tych, których stan zdrowia nie po­
zwala na służbę wojskową. Przed­
stawiciele rady naczelnej związ­
ków zawodowych oświadczyli
Chamberlainowi, że jakkolwiek 
przeciwni są rekrutacji w czasie 
pokoju, to jednak uważają za 
rzecz wskazaną, aby wniosek ten 
został przedstawiony parlamento­
wi.

Dania
u

rezerwistów
Duński minister spraw zagranłcz 

nych Munch przyjął przedstawicie 
li prasy, którym oświadczył, że wo 
bec obecnej sytuacji europejskiej 
Rząd duński uważał za wskazane 
powołać jeden rocznik rezerwi­
stów i pewną kategorię specjali­
stów. Minister dodał, że zarządze­
nia te nie wychodzą poza ramy 
neutralności Danii.

Ameryka przeznacza
setki milionów

dolarów na zbrojenia
Prezydent Roosevelt podpisał 

ustawę, upoważniającą departa-

Francja i Rumunia
W ręczając królow i R um unii 

swe listy uw ierzytelniające am ba­
sador francuski T h ie rry  wygłosił 
przem ów ienie, w którym  podkre­
ślił solidarność dążeń i interesów 
obu krajów , k tóra nie zawiera 
ani groźby, ani wyłączności i po­
zwala stwierdzić, że pom iędzv 
obu państw am i nie dojdzie nigdv 
do nieporozum ień. R um unia i 
F rancja  — zaznaczył am basador 
—  zdecydowane są nie godzić w 
czyjekolw iek granice, a jednocze­
śnie bronić  swych terytoriów  prze

ciwko wszelkiej napaści, z k tó re j­
kolw iek bądź strony pochodziła­
by ona.

W odpowiedzi k ró l K arol wy­
raził radość z powodu podniesie­
nia poselstwa francuskiego do 
rzędu am basady i przypom niał u- 
dział N apoleona Iii-go  w utw o­
rzeniu suw erennej i niepodległej 
R um unii. R um unia jest silnie 
przywiązana do polityki u trzym a­
nia pokoju, jak  również polityki 
niepodległości i godności.

Priby Jugosławii
M inister spraw  zagT. Rzeszy yoni 

Rlbbentrop podejmował we w torek ! 
wieczorem w hotelu „Esplanade" ju- 1 
goslowiańskiego m inistra spraw za­
granicznych Markowicza. Ze strony 
jugosłowiańskiej prócz m inistra w 
obiedzie wzięli udział posei Andricz 
I dowódca sił lotniczych gen. Janko­
wie*, ze strony zaś nieudccuiej — 
liczni przedstawiciele Rz'jdu, partii 
i armii. W czasie obiadu min. Kibben 
trop  wzniósł toast, w którym  w yra­
ził przekonanie, że obecne rozmowy 
z  m inistrem  Markowiczem przyczy­
n i  s ię  do pogłębienia stosunków po­
litycznych, ekonomicznych i kultu­

ralnych pomiędzy Rzeszą a  Jugo­
sławią w pełnej zaufania wspu'pra- 
cy, k tó ra  stanowi najlepszą gwa­
rancję owocnego rozwoju przyjaz­
nych stosunków. W odpowiedzi min. 
Markowicz podkreślił ostrożnie i o- 
gólnikowo, że Jugosław ia pragnie 
kontynuować współpracę pomiędzy 
obu krajam i w Interesie tych k ra ­
jów, jak  również w interesie pokojn, 
który chce utrzym ać ze wszystkimi 
swymi sąsiadami. Z te j odpowiedzi 
wynika, że Jugosławia nie pali się 
bynajmniej z przystąpieniem  do 
„osi“.

Bojkot Włoch
proklamowały kraje arabskie
Agencja Havasa donosi z Bejrutu, że okupacja Albanii wy­

wołała nieustające podniecenie wśród ludności Syrii i Libanu. Jed­
nym z przejawów obecnych nastrojów ludności jest ścisły boj­
kot towarów pochodzenia włoskiego w krajach Lewantu. Sy­
tuacja iest zaostrzona tak dalece, że Włosi nie ukazują się już 
na ulicach z odznakami f aszystowskimi. Zapowiedziane jest 
zwołanie w najbliższym czasie kongresu syryjsko - libańskiego, 
który niewątpliwie będzie miał oblicze antyfaszystowskie.

ment marynarki do budowy baz 
lotniczych na amerykańskich wys­
pach Pacyfiku. Ustawa otwiera 
na ten cel kredyt 66,800 tysięcy do 
larów.

Izba Reprezentantów uchwaliła 
projekt, upoważniający Rząd do 
ustalenia 4-letniego programu za­
kupu materiałów t. zw. strategicz­
nych, przeznaczając na ten cel kre­
dyt w wysokości 100 milionów 
dolarów. Wśród tych materiałów 
znajduje się mangan i chrom.

roienie u i

Niech zbiórka pierwszomajowa 
na oświatę robotnicza T.U.R.,

będzie w tym roku większa co da swoieb wyni­
ków, niż kiedykolwiek przedtym.

Zbiórka odbywać się  bedzie przez cały dzień.

Komunikat CKW. PPS.
w spraw ie Święta 1-p Maja

W dniu wczorajszym delegacja Centralnego Komitetu Wykonaw­
czego P. P. S. i Komisji Centralnej Związków Zawodowych w oso­
bach tow. tow. Arciszewskiego, Pużaka i Topinka interweniowała 
u p. Premiera Sławoja - Składkowskiego w sprawie Obchodów 1-szo 
Majowych.

P. Premier oświadczył, że ze względu na sytuację nie zezwoli na 
pochody i zgromadzenia publiczne pod gołym niebem. Natomiast 
obchody mogą się odbyć jedynie w lokalach zamkniętych i w salach. 
W końcu p. Premier oświadczył, że POWYŻSZY ZAKAZ NIE JEST 
I NIE BĘDZIE ŻADNYM PRECEDENSEM NA PRZYSZŁOŚĆ.

Podając powyższe oświadczenie do wiadomości naszej organizacji, 
stwierdzamy, że zakaz zgromadzeń i pochodów, narusza tradycję 
naszych Obchodów 1-szo Majowych, które zawsze wiązaliśmy ze 
sprawą Niepodległości i Socjalizmu. W tym stanie rzeczy udziela­
my naszym organizacjom następujących dyrektyw:

1) w dniu 1 Maja, który winien być uczczony najuroczyściej i po­
wszechnie, ROBOTNICY I PRACOWNICY PORZUCAJĄ PRACĘ Z 
WYJĄTKIEM ROBOTNIKÓW I PRACOWNIKÓW ZMIAN, KTÓRE 
W DNIU 1 MAJA MAJĄ PRACOWAĆ NA RZECZ PAŃSTWA I JE­
GO OBRONY; te zmiany są zwolnione z obowiązku porzucenia pra­
cy i udziału w zgromadzeniach;

2) w dniu 1 Maja MAJĄ OPBYĆ SIĘ JEDYNIE ZGROMADZENIA 
I AKADEMIE W ZAMKNIĘTYCH LOKALACH I SALACH pod hasłami, 
uslalonymi w odezwie Centr. Kom. Wykonawczego P. P. S. i w we­
zwaniu Komisji Centralnej Zw. Zawodowych.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S.

Premier Metaxas przemawiał 
wczoraj w~miejscowości Calamata 
na Peloponezie. Premier w prze­
mówieniu przypomniał program 
swego Rządu, a mówiąc o sytua­
cji międzynarodowej, zapewnił, że 
celem Grecji jest „obrona kraju i 
zabezpieczenie go przed wszelki­
mi niebezpieczeństwami militarny 
mi i dyplomatycznymi". Dozbraja- 
my kraj — mówił dalej premier— 
i zapewniamy integralność jego 
granic, wzmacniając ententę bał­
kańską i dotrzymując lojałnie zo­
bowiązań Grecji w stosunku do 
swych sprzym:erzeńców, jak rów- i 
nież utrzymując przyjazne stosunki. 
ze wszystkimi innymi krajami. 1

fon Pap w liii
Do Stambułu przybył nowy am­

basador Rzeszy w Turcji von Pa- 
pen.

wolnej strefy w Kłajpedzie
Dziennik „Rits" w koresponden 

cji z Berlina donosi, że wątpliwe 
jest, by Litwa uzyskała wolną 
strefę w porcie kłajpedzkim ze 
względu na wojenny charakter — 
jakiego nabiera ten port. Litwa cr 
t rzy ma — zdaniem dziennika—je­
dynie pewne prawa i ulgi w ko­
rzystaniu z portów w Kłajpedzie i 
Królewcu.

5 boi w L im l
Nocy wczorajszej w Liverpoola 

wybuchło 5 bomb w dzielnicy han 
dlowej. Kilka z tych bomb znisz­
czyło skrzynki pocztowe, kilka in­
nych uszkodziło wystawy sklepo­
we i szereg okien w okolicznych 
domach. Policja prowadzi śledz­
two.

Zgoda w Jugosławii
Chorwaci dostana autonomie

W białogrodzkich kołach poli­
tycznych oczekują zawarcia poro­
zumienia pomiędzy Rządem biało- 
grodzkim a opozycją chorwacką, 
w związku z czym wchodzi w grę 
możliwość utworzenia gabinetu 
koalicyjnego. Następstwem osiąg­
niętego porozumienia będzie praw 
dopodobnie nadanie szerokiej au­
tonomii administracyjnej, przewi­
dzianej w głównych zarysach w 
konstytucji z 31 maja, lecz dotąd 
w praktyce nie stosowanej.

Banaty Sawy, Chorwacji, Sło­
wenii i Banat Dalmacki zostałyby 
połączone, a jednocześnie przepro

wadzonoby korekturę ich granie. 
Pomysły podziału Bośni byłyby za 
niechane, a Bośnia jako całość sta 
nowiłaby jeden okręg autonomicz 
ny administracyjny. Rząd, który 
miałby przeprowadzić te wielkie 
reformy życia państwowego, był­
by Rządem koalicji stronnictwa 
rządowego i chłopskiej partii chor 
wackiej. Chorwaci otrzymaliby 4 
przedstawicieli w gabinecie. Zada 
nia tego Rządu określane są jakp 
zadośćuczynienie żądaniom chor­
wackim w ramach obowiązującej 
konstytucji.

Komunikat urzędowy
w sprawie święta 1 Maja

PAT. donosi:
Dnia 26 kwietnia b. r. Prezes Rady Ministrów Sławoj - Skladkow 

sk« przyjął przedstawicieli Centralnego Komitetu Wykonawczeg< 
P. P. S. i Komisji Centralnej Klasowych Związków Zawodowych v 
osobach: Tomasza Arciszewskiego, Kazimierza Pużaka i Wilhelm; 
Topinka w sprawie obchodu 1-go Maja. Pan Premier oświadczył ż< 
ze względu na sytuację nie udzieli w roku bieżącym zezwoleń na po 
chody, ani też na zgromadzenia publiczne pod gołym niebem. Ob 
chody mogą być urządzane jedynie w lokalach zamkniętych. Jedno 
czelnie pan Premier oświadczył, że ograniczenia tego nie traktuje 
jako precedensu, obowiązującego na przyszłość w stosunku do ob 
chodów 1-go Maja.



Premier Fierfot przed Izbą Deputowanych

Pełnomocnictwa di. k 3! Belgii
We wtorek po południu premier ny państwa oraz w dziedzinie zarzą wali we wtorek dalszych 22 seria 

/’ie iot stanął poraź pierwszy przed dzeń o charakterze gospodarczym.
Izoą Deputowanych i złożył 

oświadczenie w sprawie zasadni­
czych linii polityki nowego gabi­

netu.
Polityka nowego gabinetu — po­

wiedział Pierlot — stworzonego z 
m yślą o całości interesów narodo­
wych, posiadać będzie trzy zasadn: 
cze cele:
uti zymanie niezależności narodo­
wej przez zjednoczenie wszystkie!

Belgów.
Zmiana konstytucji. 

Poprawa położenia gospodarczego 
kraju.

W polityce zagranicznej —  o 
świadczył premier Pierlot — nowy 
gabinet kontynuować będzie polity­
kę niezależności, prowadzoną przez 
rząd poprzedni, która zyskała nie­
jednokrotnie aprobatę parlamentu 
oraz opinii publicznej Belgii.

SKŁAD SENATU W BELGII
Senatorowie wybrani w dniu 2 

kwietnia w liczbie 101 oraz w na 
stępnym turnusie wyborczym, 12 
kwietnia w liczbie 44 dokoopto-

tórow. W ten sposób Senai składa 
się obecnie z 167 członków z tego: 
62 katolików, 61 socjalistów, 25 li­
berałów, 12 nacjonalistów fla 
mandzkich, 4 reksistów i 3 kontu 
nistów .

Biulżet W.Bri lanii
Kanclerz skarbu sir John Simon 

wniósł we wtorek do Izby Gmin 
nowy preliminarz budżetowy na 
okres 1939—40. Min. Simon na po 
czątku uczynił ciekawe historycz­
ne porównanie, przypominając, że 
« roku 1853 ■przed rozpoczęciem  

wojny krym skiej

Rumuńska „Gwardia M

ówczesny premier Gladestone, i zdaniem Kanclerza skarbu z tym,
przedstawiając pierwszy z trzyna 
stu nasię, .jąeych potem kolejno 
budżetów, przewidywał wydatki 
w sumie
53.183 tys. funtów ssterlingów. 
Dzisiaj budżet W. Brytanii jest 
dwadzieścia razy w yższy.

Wydatki na zbrojenia i w ogóle 
na obronę narodową według prze-

że w ciągu roku budżetowego 
zajść może konieczność znalezienia 
jeszcze dalszych sum na te cele. 
Ogólna suma wydatków budżetu, 
nie włączając powyższych 380 mi­
lionów funt. szt. na obronę, uzys­
kanych z pożyczek wewnętrznych, 
preliminowana jest na 

942.0H  tys. funtów szterlingów
widywaó w przed dwuch miesięcy ! Kanclerz skarbu nie zamierza 
wzrosły do 580 miln., ale obecnie . wprowadzać żadnych zmian w ist- 
wobec postanowienia podwojenia niejących podatkach dochodowych 
armii terytorialnej i innych zarzą- ’

Monitor urzędowy zamieszcza 
regulamin organizacji pomocni 
ezfcj „Frontu Odrodzenia Narodo- 
wego“, noszącej nazwę „Gwardia 
Narodowa". Jak przewiduje regu­
lamin Gwardia Narodowa będąca 
organem pomocniczym Frontu Od­
rodzenia Narodowego, będzie 
współpracowała nad przygotowa­
niem ludności do obrony biernej,

Sytuacja obecna wymaga od rządu' współdziałając z naczelną organ.
przedsięwzięcia wszelkich, możli­
wych w naszych warunkach, środ­
ków celem zapewnienia krajowi bez 
pieczeństwa.

Po złożeniu deklaracji premier 
Pierlot złożył
wniosek o przedyskutowanie ustar 

wy o pełnomocnictwach, 
umożliwiających monarsze większą 
swobodę decyzji yr sprawach obro-

zacją młodzieży „Straia Tarii".
N a wypadek wojny członkowie 

Gwardii Narodowej, którzy nie 
będą zmobilizowani będą współ­
pracowali z dowództwem wojsko­
wym nad utrzymaniem porządku 
Dalej regulamin przewiduje, że na j 
czele Gwardii Narodowej będzie 
stał generał w stanie spoczynku, 
który będzie mianowany dekretem

królewskim. Komendant Gwardii 
Narodowej będzie członkiem na­
czelnej rady Frontu Odrodzenia 
Narodowego i będzie miał do po 
mocy sztab, którego szefem będzie 
oficer w stanie spoczynku. Gwar­
dia Narodowa składa się z jedno­
stek wiejskich, miejskich, powia­
towych i dzielnicowych. Poza tym 
w większych miastach Gwardia 
może być podzielona na mniejsze 
jednostki. Oddziały Gwardii będą

kierowane przez członków Front.. 
Narodowego, werbowanych głów­
nie spośród byłych oficerów armii 
czynnej.

Przystąpienie do Gwardii Naro­
dowej jest dobrowolne, przy czym j 
członkowie Gwardii Narodowej 
będą pobierali remunerację z bu­
dżetów Frontu Odrodzenia Naro 
dowego. Oddziały Gwardii Narodo 
wej mogą być uzbrojone.

dzeń obronnych należy do tego do 
liczyć jeszcze conajmniej 50 miln. 
funtów Dzisiaj więc wydatki na 
"brojenia w przedstawionym Izbie 1 
budżecie sięgają 630 miln. funtów 
szterlingów, ale liczyć się trzeba,

lub cłach i akcyzach.
Powyższy budżet przyjęty był 

przez Izbę jak również przez City 
londyńskie z zadowoleniem, zwła­
szcza fakt, iż nie powiększono po­
datku dochodowego.

?

Posiedzenie Reichstagu
w dniu 28 Kwietnia

We wtorek ukazał się dekret pod 
pisany przez feldmarszałka Goerin- 
ga, zwołujący Reichstag na godz. 
12 w dniu 28 kwietnia. Jedynym  
punktem porządku dziennego bę­
dzie wysłuchanie deklaracji rządu

Rzeszy. Posiedzenie odbywać się 
będzie w gmachu opery Kroiła. W 
posiedzeniu po raz pierwszy udział 
wezmą przedstawiciele Kłajpedy 
oraz, „protektora" Czech t Mo­
raw.

Pogrzeb
ks. Bolesława Domańskiego

Po uroczystym requiem w kate­
drze św. Jadwigi w Berlinie wy­
ruszył ze stolicy Niemiec do stoli­
cy polskości w Niemczech — Za­
krzewa kondukt żałobny, wiozący 
zmarłego przewódcę ludu polskie­
go w Niemczech ks. patrona dr. 
Bolesława Domańskiego, prezesa 
Związku Polaków w Niemczech.

wszystkich polskich organizacyj 
terenowych Rzeszy oraz wieńce od 
ambasadora R. P. Z kolei szedł 
Kondukt żałobny, składający się z 
kilkunastu dalekobieżnych auto­
busów 1 setek samochodów. Kon­
dukt długości trzech kilometrów 
ruszył z Berlina przez rejencje 
słubicką i pilską do ziemi złotow-

itastroje w Syrii i Libanie
przychylne Francji

s i i i i i  9t i m
nie dochodzi do skutku

Okupacja przez Włochy Alba­
nii wywarła, jak donoszą z Bej­
rutu i Damaszku, wielkie wraże­
nie na opinię publiczną Syrii i 
Libanu. Obecnie zauważa się w 
obu tych krajach nowy prąd bar­
dziej przychylny Francji.

Liczni wpływowi członkowie 
bloku narodowego „Watani“, naj­
większego obozu politycznego w 
Syrii, opuścili ostatnio szeregi te­
go ugrupowania, a to w związku 
z nową postawą Francji wobec 
aspiracji patriotów syryjekłch.

Reuter donosi z Berlina:
Data spotkania się ambasadora 

brytyjskiego Hendersona z min. 
Ribbentropem nie została jeszcze 
wyznaczona. Zależy ona od roz­

kładu dnia Ribbentropa. licząc się 
z powziętymi już uprzednio zobo­
wiązaniami. Być może, iż będzie 
ona odłożona (?!)

Obowiązkowa służba
od 10-go roku życia

Zarządzeniem Adolfa Hitlera u- 
znana została służba w  „Hitler* 
Jugend" (młodzież hitlerowska) 
za „służbę honorową u narodu nie 
mieckiegou. Obowiązuje ona obec 
nie młodzież w wieku od 10 do 18 
łat.

W łonie samej młodzieży tej two 
rzy się rodzaj elity, do której za­
liczana będzie ta młodzież, która

się szczególnie wyróżniła. Nic 
przyjmowane będą jednostki, któ­
re dopuściły się naruszenia hono­
ru, honoru — rozumie się według 
pojęć obowiązujących w Hitłerłi. 
Młodzież nie pełnej krwi aryjskiej 
obowiązana jest służyć, ale do eli­
ty bez względu na położone zasłu­
gi nie ma wstępu pod żadnym po 
zorem.

Wojna ujemnie odbije s ię
e sprawcachna

Minister Cordell Hull wy­
głosił przemówienie podczas obia­
du wydanego przez amerykański 
Czerwony Krzyż.

Cordell Hull m. in. powiedział: 
nie ma różnic 1 sporów pomiędzy 
narodami, które nie mogłyby być 
załatwione z większą dla nich ko­
rzyścią w  drodze przyjaznego po­

rozumienia niż za pomocą ucieka­
nia się do siły zbrojnej.

Wojna używana jako groźba lab 
jako narzędzie polityki w  celu ter­
roryzowania lub panowania nad in 
nymi odbija się ujemnie na naro­
dzie, który taką politykę prowadzi 
i przynosi szkodę całej ludzkości.
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Wpłonącej Palestynie
Terror coraz bardziej wzrasta

czerwonym sztandarem z Białym  
Orłem—znakiem Polaków w Niem  
czech. Za trumną wieziono dzie­
siątki olbrzymich wieńców od

Zakrzewa ludność wioski i tysią­
ce rodaków z całej ziemi złotow­
skiej zaległy ulice.

Aresztowania
benedyktynów w b. Austrii

W ładze hitlerowskie zaareszto- i 
wały we wtorek prawie wszystkich 
zakonników O. O. Benedyktów z |  
Opactwa Gotfweig w Austrii Dol­

nej. Aresztowany zostai przeor O- 
pactwa tego dr Strohsacker oraz 
10 zakonników. Przyczyny areszto 
wania są na razie nie znane.

Kuszenie Jugosławii
Popołudniowe wtorkowe wyda­

nia pism niemieckich poświęcają 
swe nagłówki i szereg artykułów  
wstępnych wizycie min. Markowi­
cza. Wizyta ta przedstawiana jest 
jako „akt pokojowy" i naturalna

konsekwencja spotkania w Wene­
cji. Życzy sobie Rzesza podobnie 
jak i Włochy owocnego rozwoju 
zapowiedzianego w Wenecji poro 
zumienia Bialogrodu z Budapesz­
tem. (PAT.)

TERRORYŚCI dokonali w ponie­
działek trzech zabójstw na obszarze 
Palestyny. N a polach jednej z kolo­
nii zabito z ukrycia 16-lctnlą dziew­
czynę. Arabowie poza tym zabili 
strzałami dwuch policjantów, którzy 
pełnili służbę na wschodnim dworcu 
w Haifie.

Komitet rewolucyjny ogłosił w po 
niedztałek manifest, stwierdzający 
że powstanie arabskie będzie nadal 
prowadzone. Autorstwo dokumentu 
przypisywane Jest komendantowi sił 
powstańczych Abdullahowi Toubeh, 
znanemu pod nazwą Abu Baker. 
Objął on dowództwo po zabójstwie 
przewódcy Abdul Rahlma, którego 
był zastępcą.

AGENCJA ŻYDOWSKA w Jero­
zolimie wysłała za pośrednictwem 
wysokiego komisarza protest do mi­
nistra kolonii w sprawie ostatniego 
rozporządzenia Imlgracyjnego, kwe­
stionując legalność decyzji Rządu,

jako sprzecznej z  postanowieniami 
mandatu. Agencja żydowska doma­
ga się imigracji żydowskiej do Pa­
lestyny wediug chłonności gospo­
darczej kraju, a nie według kryte­
rium politycznego, zaznaczając, iż 
Rada Ligi Narodów orzekła, że imi­
gracja żydowska do Palestyny win­
na być określona według gospodar­
czej zdolności absorpcyjnej kraju.

PRASA HEBRAJSKA poświęciła 
szereg artykułów trzeciej rocznicy 
rozruchów palestyńskich, zaznacza­
jąc, iż w okresie tym zabitych zo- 
sialo 496 żydów. Mimo to — zda­
niem dzienników — okres ten wyka 
żuje niezwykły rozwój kolonizacji 
żydowskiej oraz konsolidację społe­
czeństwa żydowskiego, zwłaszcza 
w' dziedzinie samoobrony.

p r z e d s t a w i c i e l e " l u d n o ś c i
ARABSKIEJ w Nablus powzięli u- 
ohwałę o zwalczaniu akcji terory- 
stów arabskich w tym mieście.

St. Zjednoczonych
Komisja spraw zagranicznych Se 

natu w  początkach przyszłego ty­
godnia przystąpi do prac przygo­
towawczych w cela opracowania 
sprawozdania, obejmującego róż­

ne projekty złożone w  prezydium
Senatu, zmierzające do zmiany o- 
wiązującej obecnie ustawy o neu­
tralności!

Lord Lo‘$iian ambasadorem
w Ameryce

Lord Lothian, znany polityk li­
beralny w Izbie Lordów, jeden z 
najwybitniejszych polityków i pu- 
blieystów Liberalnych, mianowany 
został ambasadorem Wielkiej 
Brytai łi w Stanach Zjednoczo­
nych na miejsce ustępującego 
niedługo i przechodzącego w stan 
spoczynku ambasadora Lindsey*a- 
Nominacja Lothian‘a jest bardzo

znamienna. Uchodzi on *• jedne­
go z najbardziej czynnych propa­
gatorów współpracy politycznej 
między W. Brytanią a Stanami 
Zjcdn. Jest on w St. Zjednoczo­
nych z tego powodu bardzo popu­
larny i ni ̂  ulega wątpliwości, że 
nominacja ta powitana zostanie 
w Ameryce z wielkim zadowole­
niem.

Księgarstwo czeskie „z prądem”

Przymusowy i i  młodych
w Anglii

Przegląd księgarski donosi: Jak widzim y czescy księgarze
Mamy przed sobą ostatni z  dnia sortym entow i potrafią w lot chwy

toć okazję. Stracili Czesi niepod­
ległość ojczyzny, bo obawiali się 
ryzykow ać stawianie oporu na­
jeźdźcom , a. teraz intensywnie re­

do nauki ję-

Gabinet brytyjski odbył we wto­
rek przed wieczorem 2-godzinne 
posiedzenie poświęcone wyłącznie 
sprawie przymusowego treningu

młodzieży. Omówiono dokładnie 
szczegóły projekty ustawy, którą 
Rząd wnieść ma niezwłocznie do 
Parlamentu.

Danii m spowodowała
orędzia Roosewełta

©flcjalnie donoszą, iż Rząd duń­
ski zapytany przez Rząd niemiec­
ki, czy wpływał na wysłanie orędzia 
prez. Roosevelta oraz czy Dania

czuje się zagrożona przez Niemcy 
— odpowiedział na oba pytania ne­
gatywnie. (PAT.)

SI marca r. b. numer organu cze­
skiego Związku K sięgarzy i W y­
dawców: ,gCnihkupeo a Nakla-
datel". Zwraca w nim uwagę 
wielka stosunkowo ilość ogłoszeń 
o niemieckich słownikach, o nie­
mieckich rozmówkach, o niemiec­
kich gram atykach, które z chwilą 
okupacji niemieckiej zaczynają  
m iąć najwidoczniej znaczniejsze 
powodzenie.

Obrady szefów
armii iapsfiskiej

Pod przewodnictwem ministra 
wojny gen. Itagi, jak donosi agen­
cja Domei, odbyły się o<brady sze- 
to.v armii japońskiej, które trwały 
przeszło dwie godziny. Rozpatry­
wana była sytuacja międzynarodo­
wa.

klamują podręczniki 
zyka niemieckiego, gdyż są widać 
zdania, że nadarzający się zaro­
bek należy chwytać... o resztę nie 
pytać.

t a .  Franco zaprzecza
Min. spr. zagr. rządu gen- Fran­

co — gen. Jordana ogłosił komu­
nikat, w którym ponownie za­
przecza kategorycznie u trzym ują­
cym się w prasie zagranicznej wia­
domościom o przygotowaniach  
wojskowych H iszpanii na pogra­
niczu m iędzynarodow ej strefy w  
Tangerze. Komunikat stwierdza 
przy tym, że wiadomości o rzeko­
mym zamiarze Hiszpanii zajęcia 
tej strefy są nieprawdziwe-

„Czystka" w jw ąJ  ks. Hllnki
„A-Zet" donosi z Bratysławy, że 

szef gwardii ks. HHnki, Aleksander
Mach przeprowadził gruntowną 
„czystkę" wśród funkcjonariuszy 
gwardii, dokonując licznych degra- 
daivj i aresztowań. Równocześnie

wydał on zarządzenia zabraniające 
gwardii ks. Hlinki wkraczania w
kompetencje organów bezpieczeń­
stwa oraz dokonywania areaztowań 
względnie rewizyj domowych.

„Taszkent" płynie do Odesy
Agencja Stefani donosi, że ubie-1 

głej nocy odpłynął z Liworno do O- j 
desy statek sowiecki „Taszkent", 
typu Awizo. Statek ten wybudowa­
ny został w stoczni w Liworno I

(Włochy) na zamówienie rządu so 
wieckiego i wykazał podczas prób, 
że jest najszybszym statkiem tego  
typu na świecie.

Opowieści ifrcł4«r

W NURTACH DUNAJU.
Na Dunaju w okolicy miejscowo­

ści Ismael zatonęło czółno, w któ­
rym znajdowało się 18 osób. 7 osób I 
poniosło śmierć w nurtach rzeki. \ 

Wkrótce po tym  w  tym samym miej-

telegrafśtziiycłi |
scu zatonęło Inne czółno wraz z 4-ma 
osobami.

OSTATNI ŻOŁNIERZ 
KS. LICHTENSTEIN.

Ostatni żołnierz księstwa Lichten- 
steinu, Andrzej Klieber, zmarł we 
wtorek w  wieku lat 95.
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Dyplomatyczna w a l k a  O
Rola Wegier w „oii“ Berlin-Rzym

Okupaqa W iednia i Pragi 
•tała się ową przysłowiową pu­
szką Pandory, z której wydoby­
ły się groźne i burzliwe wiatry. 
Nie skończyło się bowiem, jak 
sobie wyobrażali różni dobrzy 
ludzie, ale kiepscy muzykanci, 
uspokojeniem Trzeciej Rzeszy, 
lecz przeciwnie, stare przedw o­
jenne i wojenne m arzenie o linii 
Berlin — Bagdad nanowo od­
żyło- Na razie mieni się ono 
„gospodarczą osią od morza 
Północnego do m orza Czarne­
go" z włączeniem  tureckiej Azji 
Mniejszej.

Gdy niem iecki p a rtn e r „osi 
Berlin — Rzym“ prze na Rumu 
nię ku morzu Czarnemu, włoski 
sekundant atakuje Bałkany od 
A driatyku ku morzu Egejskie­
mu. Mimo wieloletniej przyjaź­
ni i mimo zobowiązania ochro­
ny Albanii wkroczył do niej woj 
skowo i wcielił wolny kraj do 
swego „imperium". Oto jeszcze 
jeden przykład poszanowania 
zasady „sam ostanowienia naro­
dów", k tórą „oś Berlin—Rzym" 
jgłosi w  obronie „sprawiedliwo­
ści i pokoju".

Okupacja Albanii jest dopie­
ro  uw erturą do nowej tragedii 
bałkańskiej. Najpierw chodziło
0  unicestwienie lub conajmniej 
ó  osłabienie angielskiej polity­
ki, k tóra rozpoczęła zabezpie­
czenie południowo - wschodniej 
Europy przez narady z rządami 
porozum ienia bałkańskiego (Ju 
gosławia, Grecja, Rumunia 
Turcja). Ja k  wiadomo, ta  poli­
tyka angielska, stawiająca za­
pory przeciw linii Berlin — Bag 
dad, doprowadziła do jedno- 
•tronnych zobowiązań gwaran­
cyjnych dla Grecji i Rumunii i 
do nieujawnionego układu 
Turcją.

W łoska okupacja Albanii za­
mieniła m orze A driatyckie w  
„mare nostro" czyli we włoskie 
jezioro. A rm aty włoskie panują 
nad cieśniną O tran to  i zamy­
kają Jugosławii wolny dostęp z 
morza Adriatyckiego do mo­
rza Śródziemnego. Włochy, któ 
re rozdzierają szaty, ponieważ 
rzekom o są „więźniem" na mo­
rzu  Śródziemnym, zrobiły na­
praw dę z Jugosławii swego wię 
źnia. Przysięgają jej jednak mi­
łość i przyjaźń i otwierają Bia" 
łogrodowi po przez Bułgarię 
wolną drogę do morza Egejskie­
go przez terytorium, będące w  
posiadaniu Grecji. Po zajęciu 
Albanii ślubował Mussolini pu­
blicznie w  telegram ie do p re ­
miera greckiego M etaxasa, że 
uznaje i uszanuje niepodległość
1 nienaruszalność Grecji, Oczy­
wiście nie zobowiązywał się za 
Bułgarię i Jugosławię, k tóre ku 
si obietnicami poparcia, jeżeli 
wejdą do osi Rzym—Budapeszt 
— Białogród — Sofia. Bułgar­
ski prem ier i m inister spr. za­
granicznych Kiusseiwanoff zgło 
sił przed komisją zagraniczną 
(d. 20 kwietnia) po raz pierw­
szy pretensie do południowej 
Dobrudży (kosztem Rumunii) i 
do Tracji (kosztem Grecji), ce­
lem uzyskania dostępu do mo­
rza Egejskiego,

Kocioł bałkański zaczyna 
wrzeć. Krzyżuje się szpada wło 
ska z angielską. Czy tylko z an­
gielską? Istnieje w  Polsce k ie­
runek polityczny, zbliżony do 
kół oficjalnych, k tóry  wierzy 
lub każe wierzyć, że szpada 
w łoska — mimo „osi" — krzy­
żuje się również z mieczem nie­
mieckim. Jeszcze ciągle poku­
tnie duch osi W arszaw a — Bu­
dapeszt — Rzym.

Spróbujmy prześwietlić tego 
ducha i skonfrontować z fak ta­
mi realnymi.

„Nasze postępow anie i nasz 
sposób działania — oświadczył 
prem ier węgierski hr. Teleky 
dnia 17 m arca r.b w parlam en­
cie — były umożliwione wsku­
tek  szybkiej decyzji Niemiec i 
dzięki ścisła* przyjaźni, k tórą 
Niemcy i W łochy, obaj wielcy 
i starzy przyiaciele W ęgier wo­
bec nas żywili i żywią jak i dzię 
ki polityce, k tó rą  prowadzimy 
w ooarciu o Niemcy i W łochy".

Ustęp ten, odnoszący się w 
dalszym ciągu do Rusi zakarpa-

ckiej, wyraźnie wskazuje, iż 
rząd węgierski należy ściśle do 
„osi" i że szybkiej decyzji Nie­
miec przede wszystkich przypi­
suje przyłączenie Rusi zakar- 
packiej i „wspólną granicę z Pol 
ską.

Poprzedniego dtnia (16 mar­
ca) złożył węgierski minister 
spraw zagr. hr. Czaky imieniem 
regenta Horthy'ego kanclerzowi 
Hitlerowi życzenia z powodu 
okupacji Czech i Moraw. Dnia 
23 m arca wyraził hr. Czaky w 
parlamencie życzenia i powin­
szowanie z powodu zajęcia Kłaj 
pedy. Dnia 19 kwietnia podczas 
wizyty w Rzymie hr, Czaky wy 
stąpił przeciw pokojowemu ape 
lowi Roosevelta.

Znacznie donioślejsze były 
jednak przemówienia włoskie i 
węgierskie podczas oficjalnej 
wizyty węgierskiej w Rzymie 
(19 kwietnia).

W ęgry —  oświadczył M usso­
lini — wniosły cenny udział do 
spokoju i stałości politycznej i 
społecznej w  Europie środko­
wej i naddunajskiej w  pełnej 
harmonii ze szczerymi zadania­
mi polityki włoskiej, ożywiony­
mi, jak zawsze, realizmem i pra 
gnieniem sprawiedliwości i po­
koju, zadaniami, k tóre wiodą oś 
Berlin — Rzym i nasze porozu­
mienie z Jugosławią.

Wiemy — odpowiedział hr. 
Teleky — że W łochy pragną u- 
silnie potężnych W ęgier, jak i 
w  naszym żywotnym interesie 
jest w zrost i wspaniałość siły 
imperium włoskiego. „Nic nie 
dzieli W ęgier od zasadniczych 
zadań polityki włoskiej. Dobro 
czynne skutki tej polityki od­
czuwa się w  basenie naddunaj- 
skim, który  wskutek akcji rea­
listycznej, umiarkowanej, prze­
widującej i mądirej osi Rzym — 
Berlin stawia pierwsze kroki 
ku swej reorganizacji po dwu­
dziestu latach niepewności i za­
m ieszek". Poczym stwierdziw­
szy, że Węgry są „wierne poli­
tyce osi, którą dobrowolnie

inspirowany dziennik przyznaje 
— cośmy nieraz zapowiadali — 
że W ęgry pod wpływem „osi" 
wstąpiły na niebezpieczną dro­
gę. Czy jednak cofnęły się z tej 
drogi, pozwalamy sobie wątpić 
Nieogłoszone w prasie polskiej 
oświadczenie węgierskie i w ło­
skie zmuszają do innej oceny.

W ęgry nie mogą nawet pró­
bować niezależnej polityki od 
„osi". Czego zaś chce „oś", to 
wyraził (20 kwietnia) tygodnik 
„Critica Fascista", wydawany 
przez ministra wychowania, p. 
Bottai, członka wielkiej rady 
faszystowskiej:

„Rozstrzygnięcie nastąpi w 
zachodniej części morza Śród­
ziemnego i nad Renem. W ocze

kiwaniu godziny porachunku 
jest dla państwa „osi" wskaza­
na neutralizacja frontu wschod­
niego. W tym celu trzeba zneu­
tralizować ogniska niebezpiecz­
ne na Wschodzie i nie całkiem 
pewnym przyjaciołom narzucić 
warunki walki, które im okażą 
jako nie wskazaną wszelką myśl 
rozluźnienia z nami związków".

„Pośrednictwo" Włoch na 
Bałkanach byłoby więc w rozu­
mieniu tygodnika p. Bottai neu­
tralizacją Wschodu w interesie 
„osi". Czy jeszcze ciągle — mi­
mo tylu rozczarowań — poku­
tuje w Polscs cudowna wiara 
w neutralność?

BENEDYKT ELMER

C H O D Z I S Z  G O V

B E R S  O N
O B C A S  N O S I S Z

Ostatnia szansi
Opinia bratniego „Popuiaire1

W „Populaire“ tow. Blum za­
stanawiał się 'przed kilku dniami 
nad tematem szans pokoju. Czy 
są jeszcze jakieś szanse? zapyty­
wał.

— Owszem, odpowiedział sam 
sobie, — JEST JESZCZE SZAN­
SA...

Ta szansa tkwi w ZESPOLENIU  
wszystkich pokojowych sił Euro­
py. Właściwie nie tylko Europy, 
lecz całego świata (np. Ameryki). 
Jest to ta droga, po której dziś 
poszła Anglia. Jest to droga, któ-

R e f l e k s j e

Zjednoczenie wysiłków obrony
To, co ludzi istotnie jednoczy , innych celów i dążeń. Próby w tym  

i co stwarza wśród nich współ- ; kierunku, które dziś lekkomyślnie 
pracę — to tylko przeświadczenie, podnoszą niektóre gazety i niektó- 
że bronią WSPÓLNEGO INTE- re „komitety wyborcze", muszą
RESU.

Dziś np. Hitler, Mussolini, Ja­
ponia czy hiszpański Franco — 
jeśli idą razem — to tylko dlate­
go, że łączy ich wspólny interes 
utrzymania swej władzy dyktator 
skiej — i wspólna dążność do dal 
szych podbojów. Tak samo też 
wspólność interesów zjednoczyła 
państwa demokratyczne, które noi 
czas uświadomiły sobie, że OBRO­
NIĆ SIĘ MOGĄ TYLKO PRZY  
ZJEDNOCZENIU SW EJ AKCJI 
I  WSPÓŁPRACY, BEZ WZGLĘ­
DU N A ISTNIEJĄCE WŚRÓD 
NICH ROZBIEŻNOŚCI NA IN ­
NYCH POLACH i DZIEDZI­
NACH.

Dla obrony CAŁOŚCI PAŃ­
STW A, którą wszyscy uznają za 
WSPÓLNE DOBRO, stanęli we

dać efekt wręcz odmienny i mo­
gą wstrząsnąć zjednoczeniem, o- 
siągn ię tym  nawet na tym  tle, na 
którym nie ma rozbieżności.

Okoliczność, że wszyscy ludzie 
w Polsce ZJEDNOCZYLI SIĘ W  
KIERUNKU OBRONY NIEPOD­
LEGŁOŚCI PAŃSTW A, nie może 
być wyzyskiwana dla innych ce 
łów — i nie może stawać się środ 
kiem szantażu i wymuszenia zmia 
ny czy zaniechania dążeń poszczę 
gólnych grup społecznych na in­
nych polach życia.

Postawienie bowiem zasady, że 
istnieje pgoda"  i zaufanie tam,

przyjęły", wyraził się z ufnością wspólnym froncie wszyscy Fran­
cy zbliżeniu węgiersko - jugosło- 1 cuzi, chociaż równocześnie różnie 
wiańskim, jako wyniku mądro- oceniają wartość polityki obecne- 
ści polityki Rzym — Berlin i Bu 
dapeszt

Nie można mieć wątpliwości 
na podstawie przytoczonych 
wyżej oświadczeń oficjalnych, 
że W ęgry są najściślej związane 
z osią Berlin — Rzym. Ale pol­
ski czytelnik, skazany wyłącz­
nie na doniesienia polskich ajen 
cji telegraficznych, nie otrzy­
muje niektórych ważnych tek ­
stów zagranicznych w pełnym 
brzmieniu i nie może sobie stwo 
rzyć należytego poglądu na za­
graniczną rzeczywistość polity­
czną. O ile nas pamięć nie myli 
oświadczenie hr. Teleky z 17 
marcą nie było ogłoszone w pra 
sie polskiej. Treść zaś toastów 
wzniesionych w Rzymie dnia 19 
kwietnia, była podana przez 
P. A. T. w skrócie, który zupeł­
nie pominął włoskie i węgier­
skie ustępy, odnoszące się do 
osi Berlin — Rzym.

W „Kurierze Porannym" po­
jawił się d. 24 kwietnia artykuł

go Rządu, — różne mają progra- j 
m y i różne osobiste i klasowe in- \ 
teresy. Dla obrony Anglii szcze­
rze i ofiarnie jednoczą swe wysił­
ki wszyscy Anglicy, choć nie z a ­
wieszają* równocześnie walki 
z tym , co uważają za złe i nie de­
klarują zgody na politykę p. Cham 
berlaina i na w yzysk angielskich 
„lewiatańczyków“.

Tak samo też i w Polsce. Bez 
względu na niedawno podnoszone 
w Senacie wątpliwości p. Tomasz­
kiewicza co do stanowiska po­
szczególnych grup społecznych i 
partii wobec zagadnienia obrony

adgorosto
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gdzie ich nie ma — i wyrzekanie 
się walki tam, gdzie ludzie czują 
krzywdę i niesprawiedliwość — 
SAMEJ W ALKI N IE  W STRZY­
MA, ale może podważyć zaufanie 
do tych, którzy od niej odwodzą, 
i może zachwiać wiarę w słusz­
ność i prawość wszelkich słów, 
rzucanych przez nich w spółeczeń 
stwo.

Tego rodzaju propaganda przy­
czynia się nie do zjednoczenia wy 
sitków społeczeństwa w kierunku 
obrony, lecz stwarza podejrzenie, 
że poza nią kryją się inne, ubocz­
ne cele polityczne. Dlatego też 
obecna zjednoczeniowa“ akcja 
O.Z.N-u i lekkomyślne odezwy so- 
lidarystyczne są dziś bardziej, niż 
kiedykolwiek, szkodliwe — i bar­
dziej, niż kiedykolwiek, zwracają 
się przeciw interesom państwa 
i przeciw zdolności narodu do 
obrony.

Nic tak bowiem nie szkodzi idei 
ZJEDNOCZENIA CAŁEGO N A ­
RODU w kierunku koniecznej o- 
brony, jak podkopywanie zaufa - 1  

nia, które zbudować można zaw- j 
sze tylko na PEŁN EJ SZCZERO­
ŚCI i PRAWDZIE.

«. t.

rą oddawna wskazywali socjaliści 
francuscy.

Tow. Blum powiada dosłownie:
— Jestem przekonany aż do 

głębi mej jaźni, że obecnie NIE  
EGZYSTUJE IN N Y  ŚRODEK u- 
ratowania pokoju, jeśli nie chce­
my płacić za pokój — niewolą...

Naturalnie, nie dość zespolić 
paiistwa pokojowe. Powinny dać 
kategorycznie do zrozumienia fa ­
szystom, że nie będzie tolerowany 
ŻADEN D ALSZY NAPAD.

Anglia już dała to do zrozumie­
nia wyraźnie. „TERAZ D YK TA­
TORZY WIEDZĄ! powiada tow. 
Blum. PO RAZ PIERW SZY wi­
dzą, że każdy dalszy krok aneksjo 
nistyczny —  to wojna!

„Ta polityka zespolenia i decy­
zji powiną być polityką SILN Ą !“ 
— dodaje tow. Blum — bo inaczej 
straci swe znaczenie. Najmniejszy 
symptomat słabości, wahania, nie 
zgody w zespole pokojowym  — a 
państwa faszystowskie rozpoczną 
swą napastliwą grę znowu... A l­
bowiem „polityka oporu bez praw­
dziwego ducha oporu będzie tylko  
drażniła dyktatorów, ale nie spo­
woduje wśród nich prawdziwego 
niepokoju; odegra rolę raczej pro 
wokacji.

Tak pisze tow. Blum. MA. R A ­
CJĘ. Tylko zespolenie wszystkich  
sił pokoju i mocna decyzja są o- 
statnią szansą pokoju.

To też widzimy, że po ostatnich 
wystąpieniach Anglii i Francji 
Hitler znalazł się w prawdziwym  
kłopocie. Rozesłał „ankietę* do 
mniejszych państw z zapytaniem, 
czy istotnie czują się tak zagrożo­
ne, jak twierdzi Roosevelt? Z te j 
„ankiety* kpi tow. Brossolette 
w „Populaire" z 23 b. m. Odpo­
wiedzią na „ankietę*, — tą PRAW  
DZIWĄ odpowiedzią są wojskowe 
zarządzenia — właśnie tych mniej 
szych państw.

Pozostaje więc ostatnia szansa 
pokoju. Zobaczymy niebawem, czy 
dyktatorzy wyciągną należyte 
wnioski... K.

1]
Filip Lafollet, były gubernator wej, oświadczył komisji imigracyj-

stanu Wisconsin w Stanach Zjedno 
cznych i przewódca partii postępo-

p. t. „Po wizycie węgierskich
ministrów w Rzymie. — W łos­
kie pośrednictwo na Bałka­
nach", Nie podzielamy półofi- 
cjalnego optymizmu co do wło­
skiego „pośrednictwa" na Bał­
kanach, a w szczególności, ja­
koby akcja włoska była sprze­
czna ż osią Berlin — Rzym. Są­
dzimy, że wstrzemięźliwość jest 
wskazana, ponieważ sprawy są 
dopiero w  toku i wymagają dal­
szej obserwacji. Zastanawia je­
dnak następująca końcowa u- 
waga „Kur. Porannego": „W y­
daje się, że Budapeszt rozumie 
obecnie, iż zbyt daleko posunął 
się w  swojej w spółpracy z ber­
lińskim partnerem  „osi’ , że słu 
chając jego podszeptów w kro­
czył na niebezpieczną drogę. 
Dlatego też zbliżenie się do Rzy 
mu oraz korzystanie z w łoskie­
go pośrednictw a w uregulowa­
niu spraw  W ęgier z Jugosławią 
a następnie niewątpliwie z Ru­
munią wskazuje na trzeźw ą o- 
cenę sytuacji przez Budapeszt".

Jest już pewien postęp, jeżeli

Z i O Ł  A  znane ogólnie jako  
„HERBATA PUH LM ANNA“

uśm ierzają kaszel, usuwają flegm ę 1 
I działają kojąco przy cierpieniach  

państwa — CAŁY NARÓD STAm dróg oddechowych. Do nabycia w 
N ĄŁ ZGODNIE, ZBRÓJĄC SIĘ  j  aPtekach i drogeriach. Oryginalna
DO ODPARCIA NAPADU, cho- j  paczka kosztuje 1.65 zł.
ciaż co do innych zagadnień i dzie j  
dzin istnieją w nim nadal różnice j 
i odmienne dążenia.

To nie jakiś „cud*, — to nie 
„przypadekf* czy jakaś „polska 
właściwość", że naród się zjedno­
czył! To prosty i naturalny prze­
jaw, że tam, gdzie dotknięty zo­
staje WSPÓLNY interes — wszy­
scy wspólnie CHCĄ i MUSZĄ go 
bronić.

To tak jak na wsi, gdy wybuch

nej kongresu (sejm u), badającej 
obecnie projekt wpuszczenia do Sta 
nów 20.000 dzieci emigrantów z 
Niemiec, że 75% Niemców jest prze 
ciw hitleryzmowi.

Lafollet oznajmił, że opinię swą 
opiera na obserwacjach osobistych, 
poczynionych w niedawnej podró­
ży po Niemczech.

KWIATÓW
RAYON
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Pamięci tow. Jana Zawadzkiego
Znów śmierć wyrwała z naszych 

szeregów zasłużonego towarzysza: 
zmarł dnia 22 kwietnia tow. Jan 
Zawadzki.

Tow. Zawadzki urodził się w r. 
1882 w Grabowie nad Wisłą, pow. 

nie pożar: zagrożeni mieszkańcy, j Kozi en i cki. Od jesieni 1901 r., ja- 
bez względu na wzajemne spory ko student wydziału prawa Uni-
i kłótnie — i bez deklaracji zgo­
dy i przebaczenia sobie win i uraz 
—  ZGODNIE I  SZCZERZE STA­
JĄ DO PRACY, B Y  W E W ŁAS­
NYM  IN TERESIE  UGASIĆ 
OGIEŃ.

Ale też i przeciwnie: żadne de­
klaracje, żadne odezwy i wezwa­
nia do zgody nie skrzeszą zgodne­
go współdziałania w takiej dzie­
dzinie, co do której nie ma wspól­
nego interesu, lecz istnieją natu­
ralne konflikty i rozbieżności po­
między poszczególnymi grupami 
ludzkimi.

Propagowanie tam pow iesze­
nia“ walki; wyrzekanie się reago­
wania na krzywdy; deklarowanie 
przyjaźni tam, gdzie jest gorycz— 
i stwarzanie pozorów zaufania 
tam, gdzie go nie ma — jest w y­
razem albo naiwności albo nie- 
szczerości, albo chęci zasłonienia

wersytetu Warszawskiego, należał 
do PPS., spełniając najpierw funk­
cje techniczne, a częściowo agita­
cyjne. W 1903 roku został areszto. 
wany za udział w demonstracji 
majowej; tego samego roku aresz 
towano go ponownie podczas za­
burzeń studenckich z powodu 
śmierci Apuchtina. W 1904 r. tow. 
Zawadzki pracował z ramienia par 
bi w robocie wiejskiej w powiecie 
Kozienickim. W 1905 roku brał ży­
wy i energiczny udział w robocie 
warszawskiej, w dzielnicach Jero­
zolima i Wola, a w końcu tego ro­
ku, z ramienia Wydziału Wiejskie 
go PPS., przeniósł się do Łomży, 
gdzie zorganizował okręg z Komi- 
terem Okręgowym na czele. Był 
też jednym z organizatorów i egza 
minatorów szkoły dla agitatorów 
powiatowych. Od stycznia 1906 r.

cem łomżyńskiego okręgu PPS. — 
Był delegatem na VII Zjazd Partyj 
ny we Lwowie. Wiosną tegoż roku 
organizował strajk robotników roi 
nych. Był delegatem na partyjną 
Radę czerwcową PPS., a od lipca 
tegoż roku Okręgowcem na Okręg 
Płocki. Znów został wybrany de­
legatem na IX Zjazd PPS., który 
się odbył w listopadzie 1906 roku 
w Wiedniu.

W pierwszych dniach grudnia a- 
resztowano go w Centralnym Biu­
rze partyjnym, Chmielna 55. Sie­
dział w Ochranie, na Ratuszu, po­
tem na Pawiaku od 25 grudnia do 
1 maja 1907 roku.

Wypuszczony za kaucją, uciekł 
do Krakowa, skąd w czerwcu 1907 
roku przeniósł się do Łodzi, gdzie 
kierował robotą partyjną PPS., ja­
ko tow. „Kuba". W końcu lutego 
1908 roku, zmuszony opuścić Łódź 
przeniósł się za granicę na emigra 
cję, gdzie przebywał do 1919 r.

Był oskarżony o należenie do P. 
P- S. z art. 102, ale na sąd się nie 
stawił, musiał więc dzielić gorzki 
los emigracji'. Takie w streszczeniu 
są dzieje wysoce ideowej pracy

do lipca 1906 roku był okręgow -1 nieodżałowanej pamięci towarzy

sza Jana Zawadzkiego, który w ro­
bocie partyjnej znany był z pseu­
donimów „Stary", „Sosna", „Lud­
wik" i „Kuba". Tow. Zawadzki 
zorganizował też szereg piątek Bo 
jowej Organizacji PPS. w Okrę­
gach: łomżyńskim i płockim.

W wolnej już Polsce, za której 
niepodległość oddał swą piękną 
młodość i gorące serce, pracował 
przez szereg długich lat w Zakła. 
dzie Ubezpieczeń Społecznych, ja­
ko jeden z tych pracowników, któ 
rzy kochają swoją pracę i dają jej 
wszystko z siebie. Był też przez 
pewien czas jednym z wicedyrek­
torów Z. U. S. w Poznaniu.

Z wielkim żalem żegnamy kocha 
nego towarzysza, którego zabrała 
nam przedwczesna śmierć. Pamięć 
o Nim będzie wiecznie żyła w ser­
cach robotniczych, pamięć o jego 
czynach, o wiernej służbie dla po! 
skiego ludu pracującego pod bojo­
wymi sztandarami PPS.

Żegnaj kochany i zacny towarzy 
szu; niech Ci lekką będzie ziemia 
ojczysta, za której Wolność i Nie­
podległość oddałeś najlepsze lata 
swego życia L. S.
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Fakty i cyfry mówią■ ■■

Po Łodzi i Warszawie, po Kra 
kowie, Tarnowie i Borysławiu, 
po Bydgoszczy i Grudziądzu, po 
Gdyni i Płocku, — przyszła w 
niedzielę ubiegłą kolej na Wło­
cławek, Pabianice, Radomsko, 
Piotrków, Tomaszów Mazowiec 
ki, Zduńską Wolę.

Odbyły się głosowania do Rad 
Miejskich. Wszędzie — z wy­
jątkiem  Zduńskiej Woli — osią­
gnęliśmy miejsca naczelne i co 
do liczby głosów, i co do liczby 
mandatów. Ale i w Zduńskiej 
Woli — podwoiliśmy liczbę man 
datów.

Co z tego wynika?
Wynika to, o czym pisałem 

już kilk'. tygodni temu:
„Zwycięski pochód wyborczy 

Polskiej Partii Socjalistycznej i 
klasowego ruchu zawodowego 
w szeregu większych miast, roz 
sianych 

po całej Rzeczypospolitej, 
od Gdyni po Borysław 
nie może być dziełem „przypad­

ku";
jest wyrazem procesów zbio­

rowych, które zaszły w świado­
mości mas pracujących Polski. 
„Przypadki" nie zdarzają się na 
przestrzeni od Gdyni aż po Bo­
rysław.

**
*

Jesteśmy, jak  powiedział kie­
dyś pięknie Gugtaw Daniłow­
ski,
,JłUCH]3M W  POCHODZIE". 

Nawet pobieżna analiza cyfr 
wykazuje ponad wszelką wątpli 
wość, że zachowując wszędzie 
pełne zaufanie dla nas klasy ro­
botniczej, zdobyliśmy też zaufa­
nie licznych kół pracowników 
umysłowych i licznych kół t. zw. 
drobno-mieszczaństwa. Zamy­
kać nadal oczy

na te fa k ty  bezsporne 
byłoby stosowaniem tradycy; 

nej ,,polityki strusia", która 
jak  mawiał Talleyrand (w li­
stach poufnych do cara Aleksan 
dra I)

„nie przyniosła jeszcze ani jed 
nemu państwli ani jednej korzyś­
ci".

* •
•n

Nie mogę się oprzeć chęci, by 
uwypuklić osobno pewne zdarzę 
nie.

CHODZI O RADOMSKO. 
Kilka dni temu cytowaliśmy 

odezwę, wydaną w tym  mieście 
przez miejscową grupę „ozono­
wą" o nazwie niezwykle skom­
plikowanej (,(Narodoica lista 
mieszczańska chrześcijańskiego 
zjednoczenia organizacji ko­
biet, zawodowych, rzemieślni­
czych, gospodarczych, społecz­
nych i federacji polskich związ 
kóio obrońców Ojczyzny"). Czy­
telnicy przypominają sobie, że 
odezwę tę  (urągającą wszelkim 
przepisom stylistyki polskiej) 
podpisały — między innymi — 
takie instytucje (oddziały lokal 
ne—rzecz prosta), jak  L. O. P.

P., Związek Harcerstwa Polskie 
go, Liga Morska i Kolonialna, 
Polski Czerwony Krzyż.

Otóż ludność Radomska roz­
strzygnęła tak:

PPS. i klasowe związki zawo­
dowe — 12 mandatów;

Owa „Narodowa lista miesz­
czańska" i t. d., i t. d. („ozono­
wa") — lf. mandaty;

Str. Narodowe — 3 mandaty; 
Bund — 4 mandaty; 
mieszczaństwo żydowskie — 

1 mandat.
Sądzę, że kierownictwa L. O. 

P. P., i Polskiego Czerwonego 
Krzyża, i Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej, i Związku Harcerstwa 
Polskiego zdają sobie teraz spra

wę, że taka „polityka" oddzia­
łów lokalnych

kompromituje poprostu 
instytucje, których przezna­

czeniem jest być instytucjami 
ogólno-polskimi. Zwrócono się 
do wszystkich
„poza PPS." (dosłownie w ode­

zwie!).
Otrzymano odpowiedź, godną 

Świata Pracy.
Dwanaście mandatów  dla P. 

P. S. i klasowych związków za­
wodowych.

I... cztery mandaty dla tego 
całego „zjednoczonego" konglo­
meratu.

ML NIEDZIAŁKOWSKI.

Polityka Ukraińców w Polsce
Referat p. wicemarszałka Mądrego

Czytelnik przypomina sobie, że 
Przed kilku miesiącami polityka 
hitlerowska wysunęła problem u- 
kraiński. Ruś Przykarpacka, nale­
żąca wówczas do Czechosłowacji, 
miała się stać ośrodkiem „wielkie­
go" ruchu „ukraińskiego", skiero 
wanego przeciw Polsce, Rumunii 
i ZSSR. Wizja „Wielkiej Ukrainy" 
(oczywiście znajdującej się w dys­
pozycji Hitlera) miała porwać U- 
kraińców i utorować hitlerowcom 
drogę na Wschód. Wówczas poli 
tyka Polski, jak wiadomo, wystą­
piła z oskarżeniem pod adresem 
„IU-ciej Rzeszy", ostentacyjnie 
podkreślając dobre stosunki Pol­
ski z ZSSR.

Sprawa nadużyf wyborczych we Lwowie
w rękach prokuratora

Pod takim tytułem „I. K. C.“ 
zamieszcza wiadomość, którą pow­
tarzamy dosłownie. O samej spra­
wie pisaliśmy w numerze wtorko­
wym.

Red.
Nadużycia przy nstalaniu Ust wy 

borców do Bady miejskiej we Lwo 
wie są już przedmiotem urzędowa­
nia prokuratora przy lwowskim Są 
dzie Okręgowym.

We środę wniesione zostały ró­
wnież przez kilkakrotnego dziekana 
Izby adwokackiej dr. Zdzisława 
Mogiła-Stankiewicza oraz adw. dr.

Gołogórskiego doniesienia przeciw 
11 ujawnionym sprawcom nadu­
żyć, którzy w podstępny sposób 
zmierzali pozbawić prawa wybor­
czego kilkanaście tysięcy osób, w 
tym wiele na urzędowych stanowi­
skach, m. in. pewnego wybitnego 
generała, prezesa sądu Okr. Hanin 
czaka, wielu oficerów’, urzędników 
i t. d.
Dochodzenia prokuratorskie wdro 

żone zostały narazie przeciw na­
stępującym osobom: M. Chrzanow­
ska, J. Kochańska, Antonina Mic- 

ko, Aleksander Tiss, J. Tiss„ Fr.

M il
ismmm

ZWALCZA

DBAJCIE D SW O JE ZDROWIE
Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY przy KAMIE­

NIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJANIU SIĘ LUB 
SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, stosuje się: „SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA" Gąsec kiego, naturalny łagodny środek przeczyszcza­
jący, ułatwiający, funkcje organów trawienia, stosowane również przy 

nadmiernej otyłości.

Cavour, Jan Bochnia, Zygmunt Mo 
krzycki, Jan Fuchs, N. Hawrykie- 
wicz, Ignacy Baranowicz, Zbigniew 
Leśko.

Ponadto dochodzenia obejmują 
wiele osób, których nazwisk prezy­
dia dotyczących komisyj nie poda­
ły zainteresowanym do wiadomoś­
ci, zastrzegając sobie ujawnić je 
na żądanie prokuratora.

Akcja reklamacyjna wyborców, 
których prawa zostały zakwestio­
nowane trwa bez przerwy.

Urzędujące komisje ókr. przyj­
mują w dalszym ciągu dowody u- 
prawnień i wpisują z powrotem o- 
soby skreślone z list.

Zaznaczyć należy, że zaintereso­
wanie wyborami wzrosło niepomier 
nie. Tysiące osób, które w nor­
malnych warunkach nie brałyby 
udziału w wyborach, dochodź,ą te­
raz konsekwentnie swoich praw.

P r z e g lą d  p r a s y
ROSZCZENIA NIEMIECKIE.

W „Gazecie Polskiej" znajduje­
my korespondencję p. Smogorzew 
skiego z Berlina o stosunkach poi 
sko - niemieckich. W koresponden 
cji tej znać, że p. Smogorzewskie­
go ostatnie wydarzenia wyleczyły 
z prohitlerowskich sympatii.

P. Smogorzewski opisawszy o- 
kres „letnich" stosunków polsko - 
niemieckich po roku 1934 do o- 
statnich czasów, kiedy temperatu 
ra uległa oziębieniu—tak streszcza 
urojone pretensje politycznych sfer 
Berlina do Polski:

„Polityka Trzeciej Rzeszy wo­
bec Polski była zawsze wspania­
łomyślna. Polska atoli, która 
przez pięć lat ciągnęła zyski z tej 
polityki, odpłaca nam dziś nie­
wdzięcznością. Tylko dzięki nam 
odzyskaliście Zaolzie, a w pięć mie 
sięcy potem tłukliście szyby w na 
szej ambasadzie w Warszawie.

Pomimo tego kanclerz Hitler— 
gdy doszedł do przekonania, że i 
w pozostałej po układzie monachij 
skim Czecho - Słowacji duch „po 
lityki beneszowskiej" jest nadal 
żywotny i gdy postanowił ten stan 
rzeczy radykalnie zlikwidować — 
zgodził się na drogi wam postulat 
granicy polsko - węgierskiej oraz 
zaproponował wam ostateczne i 
wielkoduszne uregulowanie stosun 
ków polsko .  niemieckich: wza- 
mian za względnie drobne i cał­
kiem naturalne ustępstwa z wa­

szej strony Rzesza gotowa była 
gwarantować nienaruszalność gra 
nic Polski.

Zamiast chwytać w lot tę ofer­
tę, która się może już nie powtó­
rzyć — odpowiedzieliście nam czę 
ściową mobilizacją, oraz zgłosiliś­
cie gotowość wzięcia udziału w 
brytyjsko .  żydowsko - bolszewlc 
klej polityce okrążania Rzeszy.— 
Rzesza wam nigdzie i w niczym 
nie zagraża, a wy szykujecie się 
zawrzeć z W. Brytanią sojusz, — 
który nie da się pogodzić z ukła­
dem polsko - niemieckim z roku 
1934. Zamiast stosować w dalszym 
ciągu politykę prawdziwej nieza- i 
leżności wolicie ■wyciągać dla in­
nych kasztany z ognia. Jako wa­
sale Wielkiej Brytanii poparzycie 
sobie palce. Rzesza nie będzie się 
bowiem bezczynnie przyglądać 
wzrastającemu zagrożeniu jej ży­
wotnych interesów...
Oczywista, że w dalszym ciągu 

swego artykułu p. Smogorzewski 
zbija te wykrętne uroszczenia bez 
trudu; może zbyt tylko układnie 
pisząc o „wodzu" „Trzeciej Rze­
szy i jego zamierzeniach.

P. Smogorzewski między inny­
mi odpowiada w sposób następu­
jący przy czym na specjalną uwa­
gę zasługują te ustępy, które do­
tyczą wysuniętych przez Rzeszę 
zadań w sprawie Gdańska:

„Za zaprzestanie niemieckiej ak 
cji rewizjonistycznej skierowanej 
przeciw całości Rzeczypospolitej

Zamówienia na nasz

NUMER PIERWSZO-MJUOWY
oraz ogłoszenia do lego numeru

przyjmuje nasza Administracja Centralna — Warszawa 
Warecka 7. tel. 5.13-80

Numer P ie rw szo -M aiow y  ukaże sit 
w niedziele 30 kwietnia
Zgłoszenia zanawiajqce już napływaj*.

zapłaciliśmy cenę sowitą: uznaliś­
my zasadę równości praw w' dzie­
dzinie zbrojeń, nie utrudnialiśmy 
kanclerzowi Hitlerowi urzeczywi­
stnienia jedności narodu niemiec­
kiego, oraz zgodziliśmy się nazor 
ganizowanie ludności niemieckiej 
Gdańska pod sztandarami narodo­
wego socjalizmu.

Zaolzie mogliśmy odzyskać tak­
że bez synchronizowania nasrej 
akcji z niemiecką. MogUśmy Je na 
wet odzyskać przeciw Niemcom, Ł 
zn. za cenę wzięcia udziału w po 
lityce, którą się w Berlinie nazy­
wa „osaczaniem". Nie uczyniliś­
my tego. Odwdzięczyliście się nam 
niespodzianką karpato .  ruską, o- 
raz wysunęliście po raz pierwszy 
sprawę Gdańska w formie daleko 
odbiegającej od wszelkiego rozsąd 
nego rozwiązania. Dokonaliście 
więc posunięcia, które było próbą 
niemieckiego oddziaływania na 
kształtowanie się stosunków napo 
łudnio-wschodzie Rzeczypospolitej, 
formułując jednocześnie postulat 
ograniczający nasze interesy ipra 
wa w Gdańsku, oddający w ręce 
obcego państwa kontrolę nad u- 
prawnieniami polskimi, oraz nara 
żający bezpieczeństwo Polski w 
ujściu Wisły".

SESJA SEJMOWA.
Minęło 30 dni, na które odroczo­

na została sesja sejmowa. Formal 
nie więc sesja została wznowiona. 
Formalnie — nie faktycznie, gdyż 
marszałkowie nie wydali dotąd ża 
dnych dyspozycji o zwołaniu Izb. 
Czy sesja odbędzie się? Pisze na 
ten temat „Kurier Polski":

„Jedni rozpuszczali wieści, ja­
koby z uwagi na położenie mię­
dzynarodowe, sesja parlamentarna 
miała być zamknięta, inni obno­
sili się z plotką, jakoby Rząd wy­
stąpić miał w Izbach o „daleko 
idące" pełnomocnictwa. Można 
przyjąć, że pogłoski te są dalekie 
od prawdy.

Poinformowani twierdzą, że se­
sja toczyć się będzie normalnie, i 
że Rząd nie ma zamiaru zgłaszać 
się do Sejmu z projektem ustawy 
o pełnomocnictwach. Rozwój sytu­
acji wewnętrznej w naszym kraju 
zależy dziś przede wszystkim od 
kształtowania się położenia zagra­
nicznego".

S-EK.

Trzeba przyznać, że wówczas 
sprytny „ukraiński" krok Hitlera 
oszołomił wielu działaczy ukraiń­
skich. Zhitleryzowana Ukraina, 
znajdująca się pod butem ,,III-ej 
Rzeszy", zaczęła im wydawać się 
poważnym krokiem ku Ukrainie na 
prawdę niepodległej.

Ale niebawem polityka „III Rze­
szy" się zmieniła. Mussolini skie­
rował politykę „osi" na Zachód— 
przynajmniej w dużym stopniu. 
Polityka, podpalająca naraz Pol­
skę, Rumunię i ZSSR. zaczęła 
wydawać się Niemcom zbyt ryzy­
kowną. Podróże Ribbentroppa I 
Crano do Polski miały zapewne za 
zadanie „uspokoić" Polskę. Zresz­
tą Ruś Przykarpacka znalazła się 
tymczasem w obrębie Węgier.

Oczywiście, musiało to spowo­
dować przełom w nastrojach Ukra 
ińców. Poczuli się oszukanymi. 
Sytuacja się zmieniła.

Wyrazem tych zmian w kołach 
„UND“-a był referat P. wicemar­
szałka Mudrego na posiedzeniu 
centralnego komitetu „UND“-a we 
Lwowie — przed kilkoma dniami. 
Ten referat uznano za deklarację 
Stronnictwa. Dalszym ciągiem no­
wej taktyki jest wizyta pp. Mu­
drego i Celewicza u p. premiera.

Obecnie hasłem „UND‘‘-a jest 
zbliżenie do Polski. Sytuacja mię­
dzynarodowa właśnie powoduje tę 
zmianę.

P. Mudryj ujemnie ocenia daw­
niejsze (powiedzmy: „karpato-
ruskie") nastroje części Ukraiń­
ców. Mówił o tym momencie, ja­

ko o , .najtragiczniejszym epizo­
dzie gry obcych sil". Referent pod 
kreślił, że Ukraińcy spełnią swe 
obowiązki wobec Państwa polskie­
go (cytujemy za „Słowem"):

„Stwierdzam, że my, UNDO, 
które reprezentuje bez wątpienia 
wolę większości ukraińskiej ludno­
ści, możemy w tej groźnej iodpo. 
wiedzialnej chwili historycznej pod 
kreślić, że swoje obywatelskie o* 
bowiązki wobec Państwa będzie­
my wykonywali, jak wykonywali­
śmy dotychczas".

Dalej p. Mudryj podkreśla, że 
istotą polityki ukraińskiej winno 
być dążenie do zachowania „ukra­
ińskiej substancji narodowej"; ta 
zaś substancja (dorobek) istnieje 
naprawdę tylko w Polsce.

„Kurier Polski" podkreśla tę 
zmianę poglądów i nastrojów ukra 
ińskich (od Października). Twier­
dzi, że Ukraińcy gotowi są zado­
wolić się „zagwarantowaniem 
obecnego stanu posiadania".

Jesit to zmiana wielkiej wagt 
Przypuszczamy, że czynniki miaro 
dajne zrozumieją całą wagę pro­
blemu ukraińskiego w Polsce. Czy 
nie czas właśnie na rozumny i ce­
lowy program porozumienia?

Zmiana polityki ukraińskiej o- 
trudnj dalsze ewentualne mane­
wry hitleryzmu na terenie ukraiń­
skim (znana taktyka „mniejszoń- 
ciowa" — a la Sudety i Słowacja). 
A zarazem wzmocni Polskę w tej 
trudnej chwili zmagania się z nie­
bezpieczeństwem hitlerowskim!

K. CZAPIŃSKI

Wybory samorządowe
w dniu 30 kwietnia

W dniu 30 kwietnia odbędzie się 
glosowanie do Rad Miejskich w 
miejscowościach następujących:
1) Kutno.
2) ŻychUn.
8) Krośniewice.
4) Łęczyca.
3) Warta.
6) Sieradz.

7) Tuszyn.
8) Szadek.
9) Konstantynów,

10) Złoczów.
11 Ruda Pabianicka.
12) Sulejów.
18) Aleksandrów k. Łodzi. 
14) Bełchatów.

Mały felieton
Pozwolenie na broń

Pan naczelnik wydziału bezpie­
czeństwa w m. Błdowie przystąpił 
do urzędowania.

Nacisnął dwa razy guzik od 
dzwonka elektrycznego, a po chwi­
li we drzwiach ukazał się referent.

— Są jakie sprawy niecierpiące 
zwłoki? — zapytał naczelnik.

— Spraw nie ma, ale są zwłoki. 
Na Piaskach znaleziono zwłoki ko­
biety. Sędzia śledczy i prokurator 
powiadomieni. Komisja wyjecha­
ła na miejsce-

— Dobrze. A co jest pilnego do 
załatwienia?

— Jest, panie naczelniku, kilka 
podań o zezwolenie na posiadanie 
broni do załatwienia.

— Dobrze, niech pan referuje.
— Pierwsze podanie: Jan Py­

taj, inkasent. Ma często większe 
sumy przy sobie. Nieposzlakowa­
ny- Prosi o zezwolenie na rewol­
wer. Załączniki w porządku.

Pan naczelnik bierze podanie i 
notuje na marginesie: Załatwić
przychylnie.

— Następny. Wojciech Trąbka, 
właściciel willi za miastem. Oko­
lica niespokojna- Referencje do­
bre. Załączniki w porządku.

Pan naczelnik notuje na poda­
niu: Załatwić przychylnie.

Referent czyta dalej:
— Paweł Szwenda, zawód ko­

miwojażer. Dziewięć miesięcy w 
ciągu roku w drodze. Zebrane wia 
dumaści o petencie dodatnie- Za­
łączniki wszystkie w porządku. 
Żadnych zastrzeżeń nie ma.

Pan naczelnik przerzuca poda­
nie i notuje: Załatwić przychyl­
nie.

Następny. Stanisław BączeJt, go­
spodarz w ft ólce pod Błdowem, 
pisze, że w okolicy pojawiły się 
wściekłe psy. Prosi o jakąkolwiek 
broń- Opinia dobra. Załączniki są.

„Załatwić przychylniem — Ha­
fn je na podaniu pan naczelnik.

Następny. Piotr Lękajło, urzęd- 
nik pryivatny, prosi o zezwolenie 
na broń, ponieważ w domu, w któ 
rym mieszka, straszy. Duchy po  
nocach harce wyprawiają.

Naczelnik notuje na podanmj 
Odrzucić.

Referent czyta dalej:
— Paweł Broda prosi o zezwo­

lenie na broń dla obrony przed 
wierzycielami. Załączniki_•

— Oszalał — przerywa naczel­
nik referat i notuje na podaniu 
wyraz: Odmówić.

— Kajetan Pantofelek pisze, że 
ma kłótliwą babę, która nie ma 
dla niego żadnego szacunku, a na­
wet bije go. Prosi o broń, by wzbu 
dzić w żonie respekt dla siebie. 
Załączniki w porządku.

Naczelnik pisze na podaniu: 
Załatwić odmownie.

— Ostatnie podanie, panie na­
czelniku- Franciszek Gil, podch. 
rez., pisze, że zapisał się na uni­
wersytet na pierwszy rok prawa. 
Prosi przeto o udzielenie zezwo­
lenia na posiadanie broni *).

— Na uniwersytet się zapisał? 
—1 przepytuje naczelnik.

— Tak jest, panie naczelniku.
Naczelnik pisze na podaniut

Załatwić przychylnie- Pilne!
ULTIMUS,

•), autentyczne.
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Spdtdziatanie -  dobrowolność- samorząd
s i  podstawowymi zasadami spółdzielczości

Spdfózieiczośt i wolna
Pogrążyliśmy się tak doszczęt­

nie w przygotowania do obrony 
swojej wolności, że na nic innego 
nie starcza nam już uwagi i czasu. 
Jest to całkiem zrozumiałe. Jakie 
kolwiek by kto z nas miał preten­
sje do Polski, jakkolwiek chciał by 
w  niej reguiować krzywdy i zaspo 
kajać ludzkie potrzeby, trzeba prze 
de wszystkim, żeby ta Polska ży­
ła, mając ręce wolne i prawo sta­
nowienia o swoim losie.

Jeżeli jednak pewnych prac mu­
simy w wolniejszym dokonywać 
tempie, nie znaczy to, żeby nam 
wolno było ich całkiem zaniechać. 
Wojna może wybuchnąć za dzień, 
za miesiąc, za rok, ale w przygo­
towywaniu się do niej Polska nie 
może zdziczeć i utracić całego swo 
jego dorobku. Jasnym jest, że pań 
stwo nie może sobie dziś pozwa­
lać na nowe wydatki, choćby one 
były potrzebne dla podniesienia 
kultury kraju, ale przynajmniej to, 
eo my sami robimy swoimi włas­
nymi środkami nie może ulec za­
hamowaniu.

Tyczy się to wielu rzeczy, tyczy 
się też i spółdzielczości. Jeżeli dziś 
Jest ona potrzebna, dwa razy wię­
cej niezbędną stanie się podczas i 
po wojnie dla ratowania w zamie­
szaniu powojennym ludności od 
śmierci głodowej, dla dźwigania

zniszczonych miast i wsi z upadku, 
dla zbierania w zwarte, karne sze 
regi rozproszonych gromad ludz­
kich, dla dalszej walki o sprawie­
dliwość społeczną.

Musimy dziś podczas ciężkiej 
próby łagodzić ostrość walk poli­
tycznych i społecznych, choćby ca­
ła słuszność była po naszej stro­
nie, będziemy jednak do nich mu­
sieli powrócić w przyszłości i nie 
trzeba, żebyśmy wracali z pustymi 
rękami. Klasy pracujące nie zdoby 
ły jeszcze w Polsce tak wiele, żeby 
im wolno było trwonić swój doby 
tek.

Jeżeli o klasę robotniczą chodzi, 
powiedzmy raczej wręcz przeciw­
nie, że na terenie spółdzielczości 
dużo jeszcze pozostaje jej do zro­
bienia. Połowa miast w Polsce nie 
ma jeszcze spółdzielni, w pozosta­
łej części nie wszystkie rozwijają 
się zdrowo, a co najgorsze pęd do 
pracy na tym polu jak gdyby o- 
słabł, ustępując dziś kroku żywio­
łowo rozwijającym się spółdziel­
niom wiejskim.

Trzeba wyrównać ten front, trze 
ba wzniecać nowe ogniska, trzeba 
wiarę uczynić tak żarliwą, jak nią 
była w pierwocinach ruchu. Jeśli 
wiara we wszechmoc spółdzielczo 
ści, która sama jedna mogłaby 
przynieść światu pracy zwycięst-

„Proboszcz Polaków w Niemczech11
Półtora milionowa rzesza Pola­

ków w Niemczech poniosła ciężką 
stratę. Zmarł ks. Bolesław Do­
mański „proboszcz Polaków w 
Niemczech“. Ks. Bolesław Domań­
ski urodził się w Kiełpiu na Po­
morzu 14 stycznia 1872 r., jako 
syn nauczyciela ludowego w > kre 
sie rządów bismarckowskich w 
Niemczech.

Całe jego życie wypełnia walka 
o słuszne prawa narodu polskiego. 
W czasie wojny światowej był 
więziony przez władze niemieckie, 
w r. 1920 stał się ofiarą napadu 
osławionego „Grenzschutzu“, sta­
le był atakowany i prześladowany

przez szowinistyczne sfery  nie­
mieckie.

Ks. Domański był patronem
spółdzielczości w Niemczech, ale 
ta praca była niezwykle utrudnio­
na. Władze administracyjne nie­
mieckie nie pozwalały na organi­
zowanie nowych spółdzielni Na 
członków wywierano nacisk w kie 
runku wycofywania się z  włas­
nych organizacji. Związek Pol­
skich Spółdzielni w Niemczech
pozbawiony został własnej siedzi­
by. Pomimo to istnienie i praca 
Zw. Spółdz. Polskich w Niemczech 
jest wspaniałym przykładem w y­
trwania mimo trudności i szykan.

wo, wydaje nam się już dzisiaj nie 
co naiwną, nie ulega jednak wąt­
pliwości, że bez niej zwycięstwo 
nic było by ani trwałym, ani zupeł 
nym.

i dlatego wzmóc trzeba tę pra­
cę, która nie tylko nie hamuje 
przygotowań do obrony, ale czyni 
naród bardziej krzepkim.

STAN. THUGUTT.

W dniach od 13 do 15 kwietnia 
r. b. odbyła się w Warszawie, w 
siedzibie ZNP. ogólno - krajowa 
konferencja działaczy spółdziel­
czych z pośród nauczycielstwa 
związkowego. Zainteresowaie, ja* 

i  kie wzbudza spółdzielczość, zwła­
szcza spółdzielczość spożywców, 
wśród nauczycielstwa tłumaczy 
się tym, że nauczycielstwo po

Zmarły działacz spółdzielczy 1 
gruntowny znawca spraw rolnych, 
studia odbył w Zurychu 1 Charloł- 
tenburgu.

Z. Chmielewski brał żywy udział 
w pracach niepodległościowych 
P. P. S. Dwukrotnie aresztowa­
ny przez władze rosyjskie, osiadł 
w Małopolsce. Wraz z żoną nale­
żał do Sekcji P. P. S. we Lwowie 
Dom Chmielewskich stal zawsze 
otworem dla działaczy, przybywa­
jących z zaboru. Ofiarny a do 
przesady aż skromny, nie wysu­
wał nigdy swej osoby, służył spra 
wie anonimowo.

Przez szereg lat był inspekto­
rem mleczarstwa w b. Wydziale 
Krajowym i zapoczątkował wów­
czas organizowanie spółdzielczo­
ści rolnej, o której dotąd z wdzięcz 
ną pamięcią wspominają wszyscy 
spółdzielcy rolni w Małopolsce, 
zwłaszcza — we Wschodniej.

W r. 1908 przybył do b. zaboru 
rosyjskiego, by kłaść podwaliny 
pod ruch spółdzielczy.

W czasie wojny zajął wybitne 
stanowisko w samorządzie W ar­
szawy. Należał do organizatorów 
straży obywatelskiej, a w r. 1916 
objął stanowisko II wiceburmistrza

Warszawy.
W r. 1918 powrócił do spraw 

rolnych, zoslal szefem sekcji w 
Min. Roln,, a w lutym 1919 r. — 
podsekretarzem stanu w tym mini- 
sterium.

Od 1922 r. do 1929 r. zajmuje 
różne kierownicze stanowiska w 
ruchu spółdzielczym. W lipcu 1929 
objął obowiązki kierownika pań­
stwowej szkoły spółdzielczości roi 
uiczej w Nałęczowie, którą zorga­
nizował i którą prowadził do paź­
dziernika 1934 r.

Ostatnie lata spędził w zaciszu 
życia domowego, gdyż stan Jego 
zdrowia stale się pogarszał. Spra­
wy spółdzielcze były przedmiotem 
Jego zainteresowań aż do ostat­
nich chwil życia.

Inż. Z. Chmielewski pozostawił 
bogatą spuściznę literacką. Z licz­
nych jego książek wielką popular­
ność zyskały: „Czynniki psychicz­
ne spółdzielczości", „Podręcznik 
spółdzielczości" (dw a nakłady), 
„Przyszły ustrój gospodarczy wsi 
w Rzp. P.“, „Spółdzielczość rolni­
cza w  rozmaitych krajach" — 
oraz liczne prace specjalne z dzłe 
dziy spółdzielczości rolniczej.

Cześć Jego pamięci I

1 OKAZY ! M  m m z m z i
F o t o - A p a r a t y  najnowszych modeli po cenach rewelacyjnie niskich

F r \  m a r s z a ł k o w s k a  125.
W  J l  U  J K t  1  S S l  Teł. 279-10 i 609-18.

____________________Fachowa obsługa 1 porady.

przez dzieci styka styka się z nę­
dzą ludzką na wsi i w mieście, 
musi więc żywo reagować na ha­
sła i działalność spółdzielni.

Konferencję zagaił prezes Za­
rządu Głównego ZNP.. Z. Nowicki, 
dłuższym prze* . m. Stwier­
dza on, że wśrć_ , .ci wszych pio­
nierów ruchu spółdzielczego w 
Polsce nauczycielstwo stanowi bar 
dzo poważną liczbę. Doceniając 
wielkie znaczenie ruchu spółdziel­
czego zarówno pod względem 
społeczno - gospodarczym, jak i 
społeczno -  wychowawczym, ZNP. 
stawia sobie jako jeden z głów­
nych celów: 1) przygotowanie
członków do pracy spółdzielczej 
wśród społeczeństwa dorosłego, 
młodzieży pozaszkolnej i młodzie­
ży szkolnej; 2) przygotowanie 
członków do prowadzenia spół­
dzielni nauczycielskich, księgar­
skich i kredytowych. Spółdziel­
czość stanowi jedną z głównych 
form realizacji idei demokracji 
gospodarczej i spo ecznej .

Referat wstępny na temat: „Ideo 
we założenia spółdzielczości" wy- 
g'osif prof. M. Rapacki. Mówca 
zastanawiał się nad zasadami 
spółdzielczymi: spółdziałaniem,
dobrowolnością i samorządem de­
mokratycznym. Zasada spółdzia- 
łania wynika z etyki społecznej. 
Dobrowolność ma swe źródło w 
świadomości społecznej, zaś sa­
morząd demokratyczny jest kon­
sekwencją poprzednich dwóch za-

Kurs dla kandydatów 
na kierowników

Wobec rozrostu spółdzielni spo­
żywców okazała się potrzeba zwła 
szcza na terenie miejskim, przygo­
towania kierowników tych spół­
dzielni. Obecnie, w gmachu Zwiąż 
ku Zawód. Kolejarzy (Z.Z.K.) w 
Warszawie odbywa się 6-tygod- 
niowy kurs dla tych kadydatów z j 
terenu całej Polski. Kurs zorgani­
zowany został przez Związek! 
„Społem", bierze w nim udział 64 j 
osoby, w  tym 2 kobiety.

I sad. Tylko w społeczeństwie, u- 
znającym te zasady, może być rea­
lizowana sprawiedliwość społecz-

! na. Oczywiście, że stanowić one 
winny treść wychowania człowie­
ka. Społeczeństwo oparte na tych 
zasadach porównać można do ży­
wego organizmu, a zrzeszenia o- 
parte na przymusie do martwego 
mechanizmu.

Poza iym wygłoszono jeszcze 
wiele innych referatów i po oży­
wionej dyskusji uchwalono szereg 
odpowiednich wniosków.

W czasie trwania konferencji 
zorganizowano wycieczkę i atrak­
cje rozrywkowe. W przylegają­
cych salach urządzono wystawy 
produkcji i wykresy, dotyczące 
rozwoju Związku „Społem" i spół 
dzielni rolniczych, oraz bufet, zao­
patrzony wyłącznie w artykuły 
pochodzenia spółdzielczego, z któ 
rych ogólnym wzięciem cieszyła 
się surówka owocowa z nowo- 
uruchomionej fabryki „Społem" w 
Dwikozach.

300— 400 zł. mieslącznie
można ła two zarobić:

Należy tylko zaopatrzyć się w na­
szej firm ie w książkę „Domowy fa­
brykant ”, która zaw iera setki róż­
nych przepisów i praktycznych w ska 
zówek do domowego wyrobu a rty k u  
łów pierwszej potrzeby.

Po zapoznaniu się z  tą książką 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych um iejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal­
nych przyrządów 1 maszyn, a  zwy­
kłym domowym sposobem przyrzą­
dzać.

Mydło toaletowe, mydło do pra­
nia, mydło 1 pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosme­
tykę, jak : krem do twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na piegi, la­
kier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kolońską, szampoon 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz­
ne, rakiety, kit, klej l wiele, wielo 
Innych powszechnych artykułów co­
dziennego użytku.

Cena tej książki wraz z przesyłka 
wynosi zł. 3.95, płatne przy odbio­
rze.

Nie zaniedbuj okazji i  napisz do 
nas zaraz!
Adres: Wyd. „SELECT*1 , W
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Angielsko-nlemlecka umowa han­
dlowa, która, jak  wiadomo, została 
zaw arta  przed 2 miesiącami i m iała 
na celu regulowanie kwot eksporto­
wych dwu krajów, nie wejdzie je ­
dnak obecnie w życie.

GŁOWNA PRZYCZYNA 
nieratyfikow anla wspomnianej n- 

mowy .przez zainteresowanych przed­
stawicieli przem ysłu węglowego jest 
NAPRĘŻONA SYTUACJA POLI­
TYCZNA POMIĘDZY ANGLIA i  

NIEMCAML 
Należy zaznaczyć, że eksport wę­

gla angielskiego — przeważnie z 
Południowej Walii — w ciągu osta t­
nich tygodni wykazał znaczny 
wzrost. Niemcy natom iast wykazują 
ostatnio mniejsze zainteresowanie 
rynkami eksportowymi, gdyż 
POPYT NA WĘGIEL NA RYNKU 
W EWNĘTRZNYM NIEM IEC ZNA­

CZNIE SIĘ ZWIĘKSZYŁ. 
Przedstawiciele właścicieli kopalń 

w Południowej Walii podejmą nie­
bawem p ertrak tac je  z F ran cją  w 
spraw ie wymiany

O.P.L.  w Anglii
W poniedziałek wieczorem o- 

głoszono w Londynie w formie 
Białej Księgi prowizoryczne prze­
pisy, zawierające wszelkie nie­
zbędne dane, dotyczące budowy 
schronów przeciwlotniczych w 
fabrykach i budynkach przedsię­
biorstw handlowych.

Na Kubie
Minister spraw wewnętrznych 

zakazał wszelkiej działalności or­
ganizacjom hiszpańskiej „Falan­
gi". Zarządzenie to motywowane 
jest naruszeniem praw kubań­
skich.

120 TYS. TON W ĘGLA W ALU- j W ym iana ta k a  m iała Już miejsce 
SKIEGO NA 80 TYS. TON KOPAL- w la tach  poprzednich ku zadowole- 

NIAKOW FRANCUSKICH. | niu obu stron. (PA T.).

Nie chcą towarów niemieckich
Jak wynika z opublikowanego 

ostatnio raportu kanadyjskiego 
departamentu Handlu i Przemyślu 
Kanada ograniczyła ostatnio zna* 
cznie swój import z Niemiec. I 
tak w 1937 roku Kanada importo 
wała z Rzeszy towarów za 33,4

miln. RM., a w 1938 roku już tyl­
ko za 25,4 miln. Natomiast, na 
skutek eksportu miedzi, niklu i 
in. surowców, Kanada sprzedała 
Niemcom za większą kwotę w r. 
1938 niż w ę  poprzednim.

Żądania i i  wywozu broni
do państw napastniczych

Delegaci 130 organizacyj ame­
rykańskich i kanadyjskich przesłali 
Rządom Stanów Zjednoczonych i 
Kanady rezolucję, domagającą się

użycia wszelkich sposobów celem 
wprowadzenia zakazu wywozu ma 
terialów wojennych do „państw na 
pastnlczych".

Przeciw o t m  z zagranicy
w e  F r a n c j i

We wtorek opublikowano de­
kret, mający na celu zapobieże­
nie propagandzie zagranicznej. 
Na zasadzie tego dekretu każdy, 
kto otrzymuje z zagranicy pod ja­
kąkolwiek bądź formą fundusze 
na propagandę polityczną, podle­
ga karze od 6 miesięcy do 5 lat 
więzienia oraz grzywnie od tysią­
ca do 10-ciu tysięcy franków- Ar­

tykuł drugi tego dekretu przewi­
duje obowiązek zgłoszenia w  ci 4* 
gu 8 dni wszelkich sum otrzymy­
wanych z zagranicy i przeznaczo­
nych na zasilanie wychodzącej 
we Francji prasy. Nie stosujący 
si' do tego rozporządzenia kara­
ni będą grzywną o-d 100 do 1000 
franków.

200 tys. dohrów
l $ 3  F *  O a  N a

Polonia amerykańska zebrała do 
tychczas na F. O. N. przeszło 200 
tysięcy dolarów.

mmammmammtmmmmmammmmmm

M i i  granit
„protektoratu"
C ie ń  i Moraw

W myśl wydanych w ostatnich 
dniach zarządzeń, granice okupo­
wanej Czechosłowacji zostały zam­
knięte dla ruchu osobowego zarów­
no w odniesieniu do cudzoziemców, 
jak również obywateli „protekto­
ratu", udającego się za granicę. 
Podróżni dowiadują się o zakazie 
opuszczania granic dopiero na sta­
cjach granicznych. Tylko wyjąt­
kowe wypadki bywają uwzględ­
niane. Niezależnie od powyższych 
zarządzeń posiadacze paszportów 
czeskosłowankich, udający się do 
Rzeszy, zmuszeni są uzyskiwać 
wizę niemiecką.

W arszawa-Praga 
Zl. 7 0 .-

Samolotami

AIR F R A N C E
Informacje:

Warszawo, leroiolimsMe 3 1
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i  wszystkie biura podróży.

„Interesy" Kucharskich
Dalszy ciąg sprawy o bratobójstwo

Na wtorkowej rozprawie obec­
ny był mąż oskarżonej Wiesław 
Kucharski.

Wezwany w charakterze świad­
ka brat jego adw. Zdzisław Ku­
charski, skorzystał z prawa uchy­
lenia się od zeznań-

Następnie zeznaje adw. Nen- 
mark. Brał on udział z ramienia 
nabywcy w akcie kupna-sprzeda­
ży domu, przy ul. Lwowskiej 8. 
Nieruchomość sprzedawali: Zbi­
gniew Gierszewski i Kucharska. 
Świadkowi wiadomo, i i  następnie 
Kucharscy, jako lokatorzy zale­
gli z komornem. Sprawa oparła 
się o sąd. Wreszcie Kucharscy 
uregulowali należność.

Świadek mówi, że konferencje 
z Kucharską były bardzo utrud­
nione, gdyż wpadała ona w roz­
pacz i płakała.

Adw. Goldblum był pełnomoc­
nikiem Libka w procesie przeciw 
ko Kucharskiej z pozwem o 6 000 
złotych tytułem prowizji za po­
średnictwo przy sprzedaży nieru­
chomości.

P rzew odu .:  Co za historia po­
wstała między Libkiem a Kuchar­
skimi?

— Libka oskarżono o kradzież 
pieniędzy. Siedział 48 godzin, 
mówił, że świadomie usiłowano 
go w to „wrobić".

—  Czy Libka prowizja uległa 
zmniejszeniu o 1.000 zł.

—  Nie pamiętam-
—  Czy był on oskarżony w złej 

wierze.
—  Sądzę, że tak.
Adw. Redych był pełnom ocni­

kiem  p. Krzeczkowskiego, na­
bywcy domu przy ul. O paczew

skiej, należącego do Kucharskich- 
Jak twierdzi świadek — nabywca 
był wprowadzony w błąd przei 
Kucharskich co do stanu obcią­
żeń nieruchomości. W ynikły a te­
go wielkie kłopoty dla niego.

W czasie konferencji —  adw. 
Redych powiedział Kucharskim, 
że wprowadzili oni go w błąd.

Przy pertraktacjach Kucharski 
powoływał się na swój tytuł ad- 
wokata, tłumacząc, że nie wpro­
wadziłby kolegi w błąd.

Adw- Czerski jest pełnomocni­
kiem matki p. Gierszewskiej 
przy postępowaniu spadkowym. 
Z tego tytułu brał udział w kon­
ferencjach. Gierszewska po ujaw­
nieniu faktu zabójstwa syna mia­
ła powiedzieć do świadka: „Ku- 
charska musi teraz siedzieć".

Świadek Truazkiewicz z urzędu 
śledczego, prowadził dochodzenie 
w sprawie kradzieży u służącej 
Kucharskich, Mrozińskiej. Oskar­
żyła ona o dokonanie swego „na­
rzeczonego" Moskalska. W wyni­
ku sprawy Moskalak był uniewin­
niony.

Ignacy Kubacki, post. z urzę­
du ślcdcz. opowiada o doniesie­
niu Kucharskich przeciwko Lib- 
kcwi. Libek nazwał to „kawałem  
adwokackim", zmierzającym do 
tego, aby nie zapłacić umówionej 
prowizji.

Następnie przed kratkami sądo­
wymi staje świadek Wodzinowski- 
Prokurator wnosi o zbadanie 
świadka przy drzwiach zamknię­
tych. Sąd postanowił zarządzić 
badanie przy drzwiach zamknię­
tych.
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i Drogi w dziejach ludzkości
Jednym z najważniejszych dziel 

komunikacyjnych Rzymian było 
i  przeprowadzenie dróg bitych przez 
Alpy. O ogromie tego dzieła najle­
piej świadczy fakt, że w dobie obe­
cnej istnieje 10 przejść przez łań­
cuch alpejski. Od czasów potęgi 
rzymskiej nie zdołano przeprowa­
dzić więcej, jak  tylko dwie drogi. 
Najważniejszym było jednak już 
nie samo zbudowanie szlaków, ale

Od myśliwskiego trapu
da nowoczesnych nitistrad
utrzymanie ich w stanie stałej u- 
żywalności.

Jaki był stan dróg w średniowie­
czu najlepiej świadczy o tym fakt,

I że za czasów Fryderyka Barbaros- 
sy w X II wieku posuwano się po 

[ traktach z „szybkością" około 
17 kim.... dziennie; drogi rzymskie,

]
które się zachowały, były jeszcze 
o tyle lepsze od średniowiecznych, 
że można było przebyć nimi około 
20 — 28 kim. na dzień.

Odrodzenie komunikacji w Euro­
pie, aczkolwiek podejmowane wie­
lokrotnie, nastąpiło dopiero w epo­
ce wojny trzydziestoletniej w XVII 
wieku. Wtedy powstały nowe trak ­
ty, łączące Francję z Prusami, Da­
nią, Czechami i  Szwecją. Epoka n a r

DROGA LEŚNA

Rozwój dróg bitych w dziejach 
ludzkości datuje się od chwili, kie­
dy człowiek przedhistoryczny, wy­
ruszając na łowy, stale chadzał ty­
mi samymi śladami, które wydep­
tała  tropiona zwierzyna. Gdy przy 
szedł okres kultury rolnej, powsta 
ły ścieżki polne, wąskie dróżki, któ 
re  poszerzały się w miarę wprowa­
dzenia ówczesnych środków loko­
mocji, jakimi były dwukołowe wo­
zy. O ile drogi wodne, rzeczne i mor 
skie powstały z przyczyn natury 
handlowej, to do powstania dróg 
bitych przyczyniły się względy wo­
jenne. Budowa dróg bitych była 
spowodowana koniecznością jak 
najszybszego przerzucania posił­
ków wojennych w czasach podbo­
jów. Najdoskonalsze drogi w sta­
rożytności istniały w Chinach, 
gdzie około 200 roku przed Chry­
stusem wiódł trak t, łączący Morze 
Żółte z Tybetem. Znakomite drogi 
budował również władca Persji, Da 
riusz, który był też założycielem 
pierwszej szkoły inżynierii drogo­
wej.

Zagadnienie autostrad
Z pośród wszystkich państw eu­

ropejskich, F rancja jest krajem, 
w którym najpóźniej obudziła się 
potrzeba autostrad. Gdy się weźmie 
pod uwagę, że z drugiej strony 
Francja jest najbardziej zmotory­
zowanym krajem  europejskim — 
to fak t ten wyda się paradoksem. j 
Zobaczymy dalej, że tak  nie jest.

Wyścig autostrad rozpoczął wła­
ściwie Benito Mussolini, który wy­
posażył Italię w sieć najbardziej 
nowoczesnych dróg samochodo­
wych, dzielących się na cztery wy­
raźnie odcinki, a mianowicie: Me­
diolan - Turyn, Mediolan - jeziora 
italskie, Mediolan-Wenecja i Rzym- 
Ostia. Bardzo charakterystyczny 
jest fakt, że niemal we wszystkich 
krajach przyjęło się słowo „auto­
strada", które jest właśnie pocho­
dzenia italskiego, skoro po włosku 
„strada" znaczy droga. Za przykła 
dem italskim pośpieszyły Niemcy 
zaraz po dojściu do władzy kancle­
rza Hitlera. Okres budowy niemie­
ckich autostrad zai>oczątkowała 
mowa Hitlera, wygłoszona 18 lute­
go 1933 roku w Berlinie na Między­
narodowej Wystawie Autostrad.

AUTOSTRADA W ALPACH

Rozwój moloayzscji
w różnych 'minii

Największy stopień rozwoju mo­
toryzacji osiągnęły Stany Zjedno­
czone, gdzie na każdych czterech 
mieszkańców przypada jeden sa­
mochód. W Niemczech wynosi on 
1 na 40 . W Anglii na każdych 20 
mieszkańców przypada jeden samo 
chód, we Francji na każdych 19 
mieszkańców, w Danii na 25, w 
Belgij na 38, w Norwegii na 39, w 
Szwecji na 34. Na Węgrzech sto­
sunek ten wyraża się cyfrą 1:483, 
w Rumunii — 1:777, w Jugosławii 
— 1:1034.

W końcu 1938 roku kursowało 
a a całym świecie blisko 43 milio­
ny samochodów. W ciągu tego 
roku przybyło 400.000 sztuk no­
wych samochodów, podczas gdy 
w roku 1937 ponad 2.500.000 sztuk

Największa ilość samochodów

kursuje w Stanach Zjednoczonych 
A. P., mianowicie blisko 30 milio­
nów sztuk, w Ameryce bez USA.
— około 2 215 tys. sztuk, w Euro­
pie — 9.065 tys. sztuk, w Australii
— ok. 1.130 tys. sztuk, w Azji — 
ok. 667 tys., wreszcie w Afryce— 
ok. 656 tys. sztuk.

W Europie najbardziej zmotory 
zowanym krajem jest Anglia z licz 
bą przeszło 2 i pół miliona samo­
chodów, na dalszych miejscach 
znajdują się: Francja — 2.250 tys. 
sztuk, Niemcy — 1078 tys. sztuk 
i t. d. Miejsce Polski jest bardzo 
zkromne — razem wszystkiego 
55.000 pojazdów mechanicznych, 
co stanowi — 0,12 proc. ogólnej i- 
lości samochodów, kursujących na 
całym świecie.

Francja bardzo późno zaczęła się 
interesować tym zagadnieniem, a 
to dlatego, że posiada 65.000 kilo­
metrów idealnych szos, które do­
tychczas znakomicie spełniały swo 
je zadanie. Przed kilkoma laty Mus 
solini wyraził się w sposób nastę­
pujący: „Gdybym miał lrancuską 
turystykę, z łatwością zamknął­
bym budżet!". Pomimo spóźnienia 
w wykonaniu, sam pomysł auto­
strad powstał we Francji w roku 
1932, a więc rok przed mową Hi­

tlera. P lan ten w większej części 
był dziełem prefekta departamentu 
Sekwany, Edwarda Renarda, któ­
ry przeŁ stworzenie sieci autostrad 
pragnął osiągnąć dwa zasadnicze 
cele: ułatwienie turystyki i szybką 
ewakuację Paryża w razie nagłego 
ataku.

Od chwili ostatecznego ustalenia 
planu Renarda minęło już łat 6, ale 
wykonano dotychczas jedynie pią­
tą  część zamierzonych dróg, albo­
wiem gotowy jest jedynie pierw-

Szosa długości 5.955 kim.
Najdłuższa szosa świata mieści 

się w Stanach Zjednoczonych. Po­
czątek swój bierze w samym No­
wym Jorku, dokładnie na rogu 42 
ulicy i 5 alei. W tym właśnie miej 
scu znajduje się słup z napisem:

„Droga Lincoln — San Francisco 
3.384 mil". Długość tej szosy wy­
nosi zatem w przybliżeniu 5.955 
kilometrów. Na całej trasie liczy 
ona 20 metrów szerokości i prze­
cina terytoria dwunastu stanów.

% .  v -Si'M mm?
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Blisko 20.090 kim.
nowych i p rzebudow anych  dróg w Polsce

W okresie od stycznia 1919 r. do kwietnia 1938 roku wybu­
dowano w Polsce 17.426 kim. nowych dróg. Ogólny stan dróg 
wynosi obecnie ponad 63.000 kilometrów, przy czym gęstość s-e 
ci dróg o nawierzchni trwałej wzrosła w stosunku do gęstoś­
ci z roku 1919 o blisko 50 proc. ; wynosi obecnie około 16 kim. 
dróg na 100 kim. kf. powierzchni. Koszt budowy nowych dróg 
wyniósł w okres'e ostatnich 13 lat około 333 miliony złotych, w 
czym nie uwzględniono sum, wydanych na budowę dróg gmin­
nych. Od 1919 roku do chwili obecnej przebudowano ogółem 
2.388 kim. dróg, z czego państwowych 1.756 kim., a wojewódz­
kich i powiatowych 632 kim.
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Jezdnie „reguluje" ruch
w Sztokii simie

szy odcinek, tak zwany zachodni.
Odcinek ten zaczęto budować je­

szcze w grudniu 1933 r. na długo­
ści 8 kilometrów, do dalszych kilo­
metrów zabrano się w kwietniu 
1934 r. Dzisiaj autostrada ta jest 
całkowicie gotowa i w ciągu najbliż 
szych tygodni zostanie oddana do 
użytku publicznego. Do robót na 
innych, projektowanych odcinkach 
nie doszło, ponieważ autostrada 
spotkała się we Francji z niezwykle 
ostrą krytyką.

Uważano powszechnie, że skoro 
Francja posiada tak świetne szosy 
i drogi, bndowa autostrad, kosztu­
jących 1.500.000 franków od kilo­
metra, jest zbrodnią wobec skarbu 
państwa. Zwrot opinii publicznej 
nastąpił dopiero od tragicznych dni 
wrześniowych. Zrozumiano, że od­
powiedni stan autostrad jest konie­
cznym warunkiem do ewakuacji lu 
dności cywilnej, aby ta ewakuacja 
nie przeszkadzała operacjom woj­
skowym. A że w czasie pokoju au­
tostrady są idealnym terenem dla 
turystyki, można się spodziewać, 
że Francja wzmocni swoją pozycję 
w tej dziedzinie motoryzacji.

poleońska również przyczyniła się 
do odbudowy wielkich szlaków dro 
gowych, zwłaszcza pomiędzy Fran­
cją i Hiszpanią oraz Italią.

Przełomowym momentem w dzie 
jach dróg bitych był wynalazek Ste 
vensona. Od przeprowadzenia pier­
wszej kolei żelaznej, której sieć za­
częła się rozszerzać po całej Euro­
pie z nieprawdopodobną szybkoś­
cią, trakty i drogi bite poczęły tra­
cić swe znaczenie, spadając do ro­
li drugorzędnej. Odgrywają one je­
dynie rolę pomocniczą, jako łącz­
nik pomiędzy stacjami kolejowymi 
a miejscowościami, oddalonymi od 
nich.

W historii rozwoju dróg europej 
skich Polska odegrała bardzo wa­
żną rolę. W zamierzchłej przeszło­
ści przez t. zw. Bramę Morawską, 
gdzie obecnie leży przejęta przez 
władze polskie stacja kolejowa Bo- 
gumin, wiódł słynny „bursztynowy 
szlak" od Morza Bałtyckiego przez 
Węgry ku Bizancjum i przez Ka­
ry ntię ku Rzymowi. Przez Polskę 
również biegł ważny szlak kupiec­
ki, łączący Konstantynopol z kraja­
mi Europy Północno - Zachodniej, 
przechodząc przez Sandomierz i 
Kraków. W epoce wojen napoleoń­
skich przez Polskę północną z Za­
chodu na Wschód wiodła droga, 
którą szła armia francuska na Mo­
skwę.

W'reszcie wynalazek motoru spa­
linowego i olbrzymi rozwój techni­
ki samochodowej spowodował od­
rodzenie dróg i przyczynił się do 
przecięcia całej Europy siecią au­
tostrad, które łączą najbardziej od­
dalone od siebie krańce kontynen­
tu. Komunikacja samochodowa, 
dzięld wspaniałym nawierzchniom, 
rywalizuje nieraz skutecznie z ko­
lejami żelaznymi, ustępując jedy­
nie pierwszeństwa szlakom lotni­
czym.

K ł o p o t y  drogowe
Republiki  Chińskiej

Jak wiadomo, Republika Chiń­
ska (tereny wolne od okupacji) zo 
stała odcięta od morza i pozba­
wiona tym samym najważniej­
szych dróg komunikacyjnych. W o­
bec tego jednym z główniejszych 
problemów Republiki Chińskiej 
jest stworzenie nowych dostępów 
do morza. Najlepszym rozwiąza­
niem w obecnej sytuacji jest dro­
ga przez Burmę, umożliwi ona bo­
wiem rozbudowę gospodarczą wie 
Ju dalekich prowincyj, położonych 
w głębi Chin i rozszerzy ich zdol­
ności eksportowe. Roza tym

Rząd chiński intensywnie pracuje 
nad uprzemysłowieniem kraju. 1 
tak z końcem 1937 r. istniało w 
stolicy Chin Chungking!! 17 prrę- 
dzalń, 68 większych fabryk, ok. 
200 — mniejszych i szereg pieców 
hutniczych, mogących wyprodu­
kować 500 ton surówki dziennie. 
W ciągu 1938 r. powstało 50 no­
wych fabryk, a 540 fabryk przenie 
siono z prowincyj zagrożonych in­
wazją japońską. Poza tym wybu­
dowano 10 nowych przędzalń i 44 
fabryki maszyn.

Frasowane drogi

lA*40G/\ BETONOWA NA TRASIE CIESZYN   BIELSKO

W Sztokholmie zainstalowano o- 
ooenłe nowe sygnały świetlne, regu­
lowane przez przejeżdżające wozy. 
Sam a zasada regulowania sygnałów 
przez ruch kołowy nie je s t nowa: 
używane są już aparaty , które, bę­
dąc połączone z szosą, reagu ją na 
impulsy nadawane przez przejeżdża 
jące pojazdy, nowy jednak system  
przewyższa dotąd stosowane precy­
zyjnością działania.

Zasada nowego system u opiera 
się na wykorzystaniu zmian, jakie 
wywołuje przejeżdżający wóz w elek 
trom agnetycznym  polu otaczającym  i  

cewkę impulsową, u k ry tą  tuż pod j 

powierzchnią drogi. Ta zm iana w 
polu elektrom agnetycznym  wyzwala 
prąd w  cewce, k tóry  w konsekwen­
cji urucham ia ap a ra t m anew rujący | 
sygnałam i. Cewki układa się pod 
jezdnią w tak iej odległości od skrzy- j 
żowania ulicy, że pojazdy mogą bez ' 
za trzym ania się wywołać zm ian ę1 
sygnału czerwonego na zielony, p rzy  1 
czym czułość cewek je s t ta k  znacz­
na, łż reagują one nie tylko na prze­
jeżdżające samochody, pojazdy kon­
ne, motocykle łtp., ale naw et rowe­
ry  i wózki ręczne.

Dotychczas przy budowie nar 
wierzchni drogowych specjalne 
maszyny urabiały, prasowały itp. 
asfalt, użyty do budowy dróg. W 
Australii wynaleziono maszynę, 
która obywa się bez tych w szyst­
kich faz pośrednich i po prostu 
„vjprasowuje“ drogę w gliniasty 
grunt. Po raz pierwszy maszynę 
tę, wynalezioną przez inżyniera 
australijskiego, zastosowano przy 
budowie dróg w gliniastych po­

lach Queensland w Australii przed 
dwoma laty. Maszyna ta rozpala 
glinę na szerokości odpowiadają­
cej normalnym wymiarom jezdni, 
po czym specjalne walce, znajdu­
jące się w środkowej i tylnej czę­
ści maszyny nadają „wprasowar 
nej" w ten sposób nawierzchni o- 
stateczny profil. Budowa drogi 
przy pomocy tej nowej maszyny 
jest znacznie łatwiejsza, szybsza 
i znacznie tańsza.

S y g n a liz a c ja  ś w ie t ln a  t e g o  r o d za ­
ju n a d a je  s ię  sz c z e g ó ln ie  do z a s to s o -  , 
w a n ia  p r z y  z b ie g u  b o c z n e j u l ic y  
z  g ió w n ą  o d u ż y m  n a s ile n iu  r u c h u  
k o ło w e g o . G dy r u c h  n a  g łó w n e j  u li­
c y  j e s t  w ię k sz y , z a p a la  s ię  od  te j  
s tr o n y  ś w ia t ło  z ie lo n e , r ó w n o c z e śn ie  ( 
z a ś  n a  u lic y  b o czn ej u k a z u je  s ię  s y -  j 
g n a ł  c z e r w o n y . P o ja z d y  n a d je ż d ż a - ' 

j ą c e  z  b o c z n e j  u l ic y  z m ie n ia ją  co  
10 —  15 se k u n d  k o lo r  ś w ia te ł ,  p o - , 
c z y m  a u to m a ty c z n ie  u k a z u je  s ię  o d : 
s tr o n y  g łó w n e j  a r te r ii  z  p o w r o te m  
k o lo r  z ie lo n y , od  b o c z n e j —  c z e r w o - j 
n y . J e ż e li  z a  p o ja z d e m  n a d je ż d ż a ją -  I 
c y m  z  b o czn ej u lic y  p o d ą ż a  b ez  p o- , 
śr ed n io  d r u g i w ó z , n ie  m o ż e  on  u ru ­
c h o m ić  p o  u p ły w ie  o z n a c z o n e g o  m i­
n im a ln e g o  c z a s u  z ie lo n e g o  św ia t ła ,  
z a n im  n ie  z g a ś n ie  z ie lo n y  s y g n a ł  od  ( 
s tr o n y  g łó w n e j  u lic y . W  te n  sp o só b  
ru ch  n a  g łó w n e j  je z d n i n ie  m o ż e  b y ć  
z a b lo k o w a n y  p r z e z  n a d je ż d ż a ją c y  ‘ 

sz n u r  p o ja z d ó w  z  b o c z n e j d r o g i. j
S y s t e m  te n  z  p o w o d z e n ie m  s to s u -  j

j e  s ię  r ó w n ie ż  p r z y  r e j e s tr a c j i  n a s i-  j 
le n ia  r u ch u  k o ło w e g o , p r z y  c z y m  i 
po w łą c z e n iu  o d p o w ied n ie j  ta ś m y , j
a p a r a t  n o tu je  In te n sy w n o ść  ru ch u  D R O G A  T U R Y S T Y C Z N A  W IS Ł A — K U B A L O N K A  —  ISTEBNA

u lic z n e g o  w  c ią g u  g o d z in y  c z y  d n ia . I (NAW IERZCHNIA S M O Ł O W A N A )
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Mimo ogromnego rozbicia przy 
wyborach na kopalni ,,Giesze“ Cen 
tralny Związek Górników otrzy­
mał najwyższą liczbę głosów. Sza­
lona agitacja przeciwników oraz 
wrogów jedności robotniczej na 
nic nie przydała się rozbijaczom 
ruchu robotniczego. Zaznaczyć 
trzeba, że w celu rozbicia głosów  
Centrainego Związku Górników —  
wysunięto aż dwie listy, na któ­
rych figurowali wydaleni z Cen­
tralnego Związku Górników lcarie 
rowicze: pp Gadomski i Kurow­
ski. Robotnicy kopalni „Giesze“ 
zapamiętają sobie ten wybryk i na 
wypadek ponowienia w przyszłych 
wyborach rozbijackich metod da­
dzą tym panom należytą odprawę.

Wynik wyborów jest następują­
cy; Centralny Związek Górników 
1001 głosów % 5 mandatów; Z.P.Z. 
Z. na 2 listy po 1 mandacie; ZZP. 
972 głosy i 5 mandatów; ZZZ 262 

, i l  mandat; Musiołowcy 283 i 1 
mandat.

Czy taicie prase
socjalistyczna

Poważnie straciły organizacje: j  

ZZZ. i Musioła. Listy rozbijaczy
Gadomskiego i Kurowskiego 
zostały bez zmian.

po-

Dotychcza istn iała w ósmej k la­
sie przed egzam inam i m aturalnym i 
lulku tygodniowa przerw a w nauce, 
przeznaczona dla dopuszczonych do 
egzaminu, by mieli czas poprawić 
swoje umiejętności. P rzerw a ta  była 
bardzo potrzebna i uzasadniona. W 
tym  roku, pierwszym ze względu na 
końcowe egzam iny licealne — podob­
no przerw y w nauce przed egzam i­
nam i nie będzie żadnej. Lekcje m ają 
trw ać do ostatniego dnia. Opinia 
wśród kół rodzicielskich sądzi, że 
młodzież będzie przemęczona, zde­
nerwowana, mało do ciężkiej prze­

prawy egzam inacyjnej przygotow a­
na. Wobec tego, że uczniowie wybie­
ra ją  sobie ściśle określoną grupę 
przedmiotów' do egzaminu — wyda­
je się niesłusznym, by do ostatn iej 
chwili zaprzątali sobie głowę zagad­
nieniami, które nie w ym agają spe­
cjalnego pogłębienia, czy też więk­
szego wysiłku poznawczego. W tych 
w arunkach zniesienie przerwy w 
nauce przedegzaminacyjnej w d ru­
giej klasie licelnej jest utrudnie­
niem dla młodzieży w je j pragnie­
niach jak  najlepszego przygotowa­
nia się do egzaminu licealnego. PAA

Wiadomości z całej Pois
POLICJA UDAREMNIŁA ZAJŚCIA , ny Władysław Szczepanik, lat 44. przyjaciela, szofera. Stefana Iwań- 

23 kwietnia lądował przymusowo [ mieszkaniec wsi Kantówka, gmi- : skiego. 
aa polach w Dąbrowie Leśnej pod I ny Prawda powiatu Stoezek-Łu- j Ciężko ranną Krzemińską w sta 
Obornikami, których właścicielem kowski. Szczepanik wskutek do- j nie beznadziejnym przewieziono do

Zlikwidowanie fabryki p ienędzy
Funkcjonariusze stołecznego U- 

rzędu Śledczego po długotrwałych 
i drobiazgowych obserwacjach zli­
kwidowali fabrykę pieniędzy, która 
mieściła się w mieszkaniu Antonie­
go Porzygowskiego zamieszkałego 
przy ul. Piusa XI nr. 45 Porzygow  
ski, mając restaurację p. f. „Pa- 
tria“ przy ul. Zielnej 41, puszczał

[I
Na podstawie uchwały Prezy­

dium Zarządu Głównego Stowa­
rzyszenia b. Więźniów Politycz­
nych z dn, 18 kwietnia wzywamy 
wszystkich członków Stowarzy­
szenia do nabywania Pożyczki O- 

' brony Przeciwlotniczej.
Zaznaczamy, że w styczniu 

1939 r. Zarząd Główny w,piąci! na 
Fundusz Obrony Narodowej 1000 
zł. ;Koło W arszawskie Stowarzy­
szenia na podstawie uchwały Wal 
o ego zebrania opodatkowało się 
na FON.; Koło W arszawskie d. 30

marca wpłaciło na poczet pożycz­
ki Obrony Przeciwlotniczej 1000 zł. 
Zarząd Główny wpłacił dn. 22 b.m. 
1000 zł. na Pożyczkę Obrony Prze 
dwlotniczej.

Niezależnie od powyższych sum, 
już wpłaconych, wśród członków 
Koła Warszawskiego zadeklaro­
wano do dn. 21 b. m. 1,800 zł. Za­
pisy dalsze przyjmuje się codzien­
nie w lokalu Stowarzyszenia b. 
W ięźniów Politycznych, ul. Sena­
torska 36.

w obieg fałszywe monety 10-zloto- 
we, które produkował Józef Mize­
ra, łodzianin, zamieszkały przy ul. 
Piusa nr. 41. Mizera notowany jest 
w kartotekach Urzędu Śledczego ja 
ko oszust i fałszerz pieniędzy. 
Przed rokiem opuścił więzienie, 
gdzie odbywał karę, skazany przez 
sąd na trzy lata. Prócz Porzygow­
skiego, który razem z Mizerą za­
wiązał spółkę, pomagał im syn Mi­
zery, Henryk, lat 16, uczeń, zamie­
szkały w Łodzi. Mizera przesyłał 
synowi do Łodzi fałszywe pienią­
dze, ten zaś z kolei wręczał fa lsyfi­
katy kolegom, którzy nabywali dro 
bne rzeczy, celem zmiany fałszy­
wych monet 10-złotowych. Decyzją 
sędziego śledczego Porzygowski, 
Mizera i syn jego osadzeni zostali 
w więzieniu.

10-złotowe monety, które fałsze­
rze fabrykowali, były odlewane ze 
srebra i trudne do odróżnienia od 
prawdziwych. W czasie rewizji 
skonfiskowano wiele gotowych mo­
net, półfabrykatów i dużo srebra.

□
P U  K S

CO MÓWI* UCZESTNICY MI­
STRZOSTW BOKSERSKICH 

EUROPY W DUBLINIE
Do Londynu przybyła, bokserska 

ekipa Polski -, pow racająca po mi­
strzostw ach Europy w Dublinie do 
kraju. Przedstaw iciel redakcji PAT 
miał sposobność przeprowadzić sze­
reg rozmów z kierownikam i druży­
ny oraz przedstawicielam i innych 
ekip.

Mjr. MURZYŃSKI (prezes PZB) 
oświadczył: — Jestem  pełen podzi­
wu dla organizatorów  i ich gościn­
ności. Irlandczycy dali m istrzo­
stwom doskonałą oprawę i uczynili 
wszystko, aby goszczącym na ziemi 
irlandzkiej ekipom czas ani przez 
Chwilę się nie dłużył. Poziom spor­
towy m istrzostw  był dość wysoki, 
jedynie m ałym  zgrzytem  tegorocz­
nego turnieju  były omyłki sędziow­
skie. P rzykro  mi, że ugodziły one 
w Polaków w ostatn im  dniu m i­
strzostw  — podczas finałów. We 
dług mojej oceny, wszyscy zawod­
nicy polscy, jacy  walczyli w spotka­
niach finałowych, w ygrali swe wal­
ki — a porażki, jak ie  im  orzeczono, 
uważam za krzywdzące. N ajbardziej 
skrzywdzono Czortka, k tóry  sw ą 
w alkę z  Dowdallem w ygrał bardzo 
wyraźnie. Zdobycie przez nas pierw­
szego miejsca w punktacji dużyno- 
wej je s t wielkim sukcesem, którego 
zresztą osobiście oczekiwałem. Po­
twierdziliśm y raz  jeszcze, że jesteś­
my pierwszym narodem  bokserskim  
w Europie.

F r. RYBARCZYK (członek F iba), 
wiceprezes PZB: — W yniki finałów 
spaczone zostały przez błędne orze 
czenia. Polakom należały się co n a j­
mniej dwa ty tu ły . Zwycięstwo Kol­
czyńskiego nie było wcale najwyżej 
odniesionym w  tym  dniu zwycię­
stw em  Polaka.

FELIK S STAMM, sekundant dru  
źyny: — Decyzje sędziów w o s ta t­
nim  dniu m istrzostw  są  dla mnie 
zupełnie niezrozumiałe. Jeśli punkto 
wało się technikę, wówczas należało 
dać Pisarskiem u zwycięstwo nad 
Raadikiem. Jeśli natom iast na pierw 
szym miejscu staw iało się skutecz­
ność — w takim  razie nie można 
zrozumieć zwycięstwa Dowdalla nad 
Czortkiem.

HIERONYMUS — jeden z kierów 
ników drużyny niemieckiej: Polacy 
w ykazali ponownie, że są  pierwszy­
mi bokserami w Europie. Przyznaję 
się, że nie wierzyłem, iż uda wam 
się powtórzyć sukces z Mediolanu. 
Serdecznie wam gratu lu ję. Obser­
w ując w aszą drużynę nabrałem  re ­
spektu dla umiejętności Kowalskie­
go. Więcej trochę oczekiwałem po 
Kolczyńskim i Szymurze, k tórzy  
zdradzają spadek form y, również

O R T C
Czortka widywałem w  jego lepszych 
czasach.

KANKOVSKY, sekretarz lOby: 
M istrzostwa miały naprawdę dobrą 
oprawę i wysoki poziom sportowy. 
Szkoda, że nie obeszło się bez pomy­
łek sędziowskich, których zresztą 
naliczyłem w ciągu pięciu dni za­
ledwie kilka.

T E N I S

PIŁKA mZM
A PE L  LIGI PZPN.

W ydział Gier i Dyscypliny Ligi 
PZPN zwrócił się z apelem do za­
rządów klubów, kierownictw sekcji, 
aby wpłynęli na zawodników w kie­
runku podniesienia dyscypliny na 
boisku, a  w szczególności, aby za­
wodnicy zaniechali zbytecznego i 
bezowocnego krytykow ania orzeczeń 
sędziowskich i  interweniowali w 
sprawie rzekomych wykroczeń prze­
ciwników, przez co wprowadzają nie 
potrzebnie sędziego i graczy w stan
zdenerwowania.

W arto nadmienić, że a a  ostatnim  
swym posiedzeniu W ydział Gier i 
Dyscypliny ukarał naganą, wzgl. 
dwutygodniową dyskw alifikacją na­
stępujących graczy za wykroczenia 
na boisku: Szerfkego z W arty, Ha- 
nina z Pogoni, Górę z Cracovli, Wie­
czorka z W arszawianki i  P azurka 
z  Pogoni.

Sześciomiesięczną dyskw alifikacją 
ukarany został Gierczyński z Wisły 
za czynne znieważenie przeciwnika 
na zawodach ligowych W isła — Gar 
bam ia w dniu 13 b. m.

NA RCIA RSTW O

HEBDA B IJE  BAWOROWSKIEGO
W dalszym ciągu treningowego 

obozu tenisowego na kortach Legii 
rozegrano kilka ciekawych spotkań, 
a mianowicie Hebda pokonał Bawo- 
rowskiego 6:0, 1:6, 6:3, 6:4, Ig . Tło- 
czyński w ygrał ze Spychałą 6:3, 6:2 
i 7:5, zaś p a ra  Gotsehalk i Ks. Tło- 
czyński pokonała parę Ig. Tłoczyń- 
ski i Spychała 4:6, 6:2 i 8:6. Ponad­
to  Jędrzejow ska walczyła z Koncza- 
kiem 5 setów, przy czym 4 sety wy­
grał Konczak i jednego Jędrzejow ­
ska.

jest Niemiec, prezes Jungdeutsche 
Partei, p. Koehler, niemiecki szy­
bowiec, pilotowany przez nauczy­
ciela szkoły szybowcowej, Hoffma­
na. Ludność miejscowa zajęła nie­
chętną postawę wobec Niemca. 
Przybyła natychmiast po lądowa­
niu policja państwowa zabezpieczy 
ła szybow iec, oraz udaremniła zaj­
ścia przeciwko Niemcowi.

UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW 
DO RAD GMINNYCH.

Wybory do rad gminnych w 
Ćmielowie, Częstochowicach, Oża­
rowicach i Opatowie zostały unie­
ważnione. Większość w tych radach 
uzyskali ludowcy,

WYROK ŚMIERCI.
W więzieniu izolacyjnym w Ba­

ranowiczach, stracono W ładysła­
wa Łozowskiego i Maksyma Mak- 
symczuka, skazanych przez Sąd 
Okręgowy w Pińsku na karę śmier 
ci przez powieszenie za dokona­
nie dwóch zabójstw.

Na karę śmierci przez powiesze­
nie skazał Sąd Okr. w Łucku na 
sesji wyjazdowej w Kowlu Stefa­
na Makaruka, oskarżonego o zabi­
cie brata Aleksego, jeg o ' dwumie­
sięcznej córki, oraz zranienie żony.

UCIECZKA WIĘŹNIÓW.
23 kwietnia z więzienia w Chełm­

nie zbiegło trzech więźniów: Kazi­
mierz Pawelus, odsiadujący karę 
18 miesięcy więzienia, Franciszek 
Skobowski, odsiadujący karę 18

znanych ran przed 
lekarza zmarł.

przybyciem j szpitala w Kielcach.
Zwłoki zamordowanego Iwań­

skiego zabezpieczono na miejscu,
, , , . , ,. „ 18* do przybycia władz sądowo-śleaSamochód ciężarowy hrmy S o - ! czvcłl.

wiński z Radomia, naładowany czę- 1

SAMOCHÓD WPADŁ DO RZEKI

KOLARSTW O

ST. MARUSARZ CHORY
Czołowy polski naroiarz St. M aru­

sa rz  zapadł ostatnio na chorobę 
płucną i przebywa w szpitalu  w Za­
kopanem.
KONKURS I  WYSTAWA FOTO­

GRAFII NARCIARSKIE,!
Zarząd I  W arszawskiego Okręgu 

Polskiego Związku N arciarskiego 
przy współpracy Polskiego T-wa 
Fotograficznego w W arszawie orga­
nizuje na zakończenie sezonu n ar­
ciarskiego Konkurs i W ystawę Fo­
tografii N arciarskiej. Konkurs do­
stępny je s t dla wszystkich fotogra- 
fów-am atorów. Prace o najm niej­
szym rozmiarze 13x18 nadsyłać na­
leży do dnia 30 b. m. pod adresem 
Okręgu, W arszawa, M arszałkowska 
»7-2.

W ystaw a prac odbędzie się w cza­
sie od 7 do 21 m aja w lokalu P.T.F.
ul. Śniadeckich 12. Najlepsze prace 
zostaną nagrodzone.

Szczegółowy regulam in konkursu 
je s t do przejrzenia w Okręgu P.Z.N., 
P.T.F. i klubach narciarskich.

PIERW SZY START „NIEZALEŻ­
NYCH"

Do grupy kolarzy niezależnych 
zgłosiło się ostatnio dwóch dalszych 
zawodników, mianowicie Cieniewski 
i Wasilewski. Zgłoszenie Niciejew- 
skiego je st już w drodze. Razem 
zatem  z braćm i Kapiakam i, grupa 
ta  liczy 5 kolarzy.
Pierwszy s ta tr  „niezależnych" na­
stąpi w ram ach zawodów szosowych 
KS. Bielany w nadchodzącą niedzie. 
lę na dystansie 125 km

LEKKOATLETYKA
OTWARCIE KOBIECEGO PRZED­
OLIM PIJSKIEGO OBOZU LEKKO­

ATLETYCZNEGO.
We w torek w południe w Akade­

mii W F odbyło się otwarcie kobiece­
go przedolimpijskiego obozu lekko­
atletycznego, w którym  biorą udział 
23 zawodniczki z całego kraju. Kie­
rowniczką obozu je st inż. W ojna­
rowska, a  trenerem  Cejzik, m ający 
do pomocy Sokołowskiego. W otw ar­
ciu brali udział przedstawiciele 
PZLA i Akademii WF.

ZAPASNICTW0
OTWARCIE MISTRZOSTW 
ZAPAŚNICZYCH EUROPY.

W poniedziałek dokonano w Oslo 
otw arcia m istrzostw  Europy w za- 
paśnlctwle z udziałem drużyn Nie­
miec, Szwecji, Finlandii, Łotwy, Nor 
wegii, Turcji (k tóre wystawiły peł­
ne siódemki), Danii (sześciu zaw.), 
W ęgier i F rancji, Polacy — jak  
wiadomo — zrezygnowali z udziału 
w m istrzostwach.

W dniu otw arcia odbyły się obra­
dy kongresu Międzynarodowej Fede­
racji A tletycznej (IA W F), udział w 
których wzięli delegaci I3-tu  państw, 
w tym  Polski. Kongres przyjął na 
członka Federacji atletyczny zwią­
zek kubański, poza tym  nie powziął 
żadnych uchwał. Wieczorem odbyło 
się uroczyste otwarcie m istrzostw, 
podczas którego dokonano prezenta­
cji zawodników.

miesięcy więzienia i Julian Doiner- 
tyn, skazany na jeden rok więzie­
nia. Policja wszczęła pościg za zbie 
głymi więźniami.

HURAGAN NAD POW. 
OBORNICKIM 

Z Obornik dooszą:
Sobotnia burza .połączona z hu­

raganem ,jaka przeszła nad zacho­
dnią częścią paw, obornickiego, 
poczyniła poważne szkody zwłasz­
cza we wsi Krosin, łamiąc, lub w y­
rywając z korzeniami wielkie kil­
kusetletnie topole. Ucierpiały też 
bardzo sady i ogrody oraz domy.

których wichura pozrywała da­
chówki.

O sile orkanu świadczy fakt u- 
niesienia w powietrze i przenie­
sienia o kilka metrów w pole ma­
sywnej stodoły rolnika Krzyszki, z 
której pozostały tylko gruzy.

AWANTURA PODCZAS URO­
CZYSTOŚCI CHRZCIN.

W domu mieszkańca wsi Borki 
(pow. gar woliński) Józefa Grabka, 
odbywała się uroczystość chrzcin 
nowonarodzonego dziecka. Po wypi 
ciu większej ilości alkoholu, pow. 
stała bójka pomiędzy uczestnikami 
uroczystości Ludwikiem i Antonim 
Markowskimi a Józefem Królem. 
V,' czasie bójki jeden z Markow­
skich przebił nożem Grabka- Nastę 
pnie Markowski ukrył się w domu 
sąsiednim u niejakiego Józefa Cu­
cha. Przyjaciele rannego, chcąc sij  
zemście na Markowskim, a nie mo­
gąc dostać się do wnętrza domu, w 
którym się zabarykadował, podpa­
lili dom. W domu znajdowało się 
wówczas 15 osób. Na szczęście zo­
stali oni w ostatniej chwili urato­
wani. Podpalaczy aresztowano.

ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM
Na stacji w Miłośnie na gór­

nych peronach dostał się pod 
przejeżdżający pociąg elektrycz-

R ozw iązanie
El

w (horzojtie
N a podstawie zarządzenia Staro 

sty  Grodzkiego w Chorzowie roz­
wiązane zostały na terenie m. Cho 
rzowa wszystkie oddziały Obozu 
W szechpolskiego.

ściami rowerowymi, wskutek nie­
ostrożnej jazdy wyłamał most na 
rzece Drzewiczka pod Zamecz­
kiem, w pow. opoczyńskim.

Samochód wpadł do wody, wy­
wracając się kolami do góry. Szo­
fer w ostatniej chwili zdo ał wy­
skoczyć z wozu, unikając skutków 
katastrofy.

ŚMIERCIĄ PRZYPŁACIŁ JAZDĘ 
„NA GAPĘ".

19-letni uczeń ze Stryja, Bohdan 
Biłyk, dostał się na dach wozu kole 
jowego. W chwili, gdy pociąg doje­
żdżał do Stynawy, chłopiec uderzył 
głową o przęsła mostu, spadł mię­
dzy wagony i został zmiażdżony 
przez koła pociągu.
CIEKAWE WYKOPALISKO POD 

SŁONIMEM.
Na terenie gminy Dziewiątko- 

wickiej, pow. Słonimskiego w uro­
czysku „Zawodny Las“, podczas 
karczowania pni przez osadników, 
odnaleziono trzy kamienne młoty 
bojowe z otworami. N a terenie 
pow. Słonimskiego dotychczas ta­
kich przedmiotów nie znajdowano.

BUDOWA NOWEJ LATARNI 
MORSKIEJ.

W Jastarni na ukończeniu są już 
i prace około budowy nowej latarni 
morskiej, która w postaci wieżycz- 
żi ażurowej, zmontowanej z żela­
za, wysokości 25 m., stanęła na 
wydmie i ma posłużyć dla uspraw­
nienia żeglugi wzdłuż brzegów pół­
wyspu Helskiego.

10 LAT WIĘZIENIA ZA NAD­
UŻYCIA W KKO. W OSZMIANIE.

Przed Sądem Okręgowym w Wil 
nie toczył się proces przeciw b. wi­
ceprezesowi KKO. w Oszmianie, 
Henrykomi Salmonowiczowi, os­
karżonemu o nadużycia. Z aktu o- 
skarźenia wynika, że KKO. ponio­
sła straty, sięgające 72 tys. zł. 
Salmonowicz prowadził —  jak 
brzmi oskarżenie —  hulaszczy tryb 
życia.

Sąd skazał Salmonowicza na 10 
lat więzienia oraz na 10 lat utraty 
praw obywatelskich. Zasądzone zo 
stało powództwo w wysokości 3 
tys. złotych.
ZASTRZELIŁA CÓRKĘ I PRZY­
JACIELA. POCZYM DOKONAŁA 

ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO.
We wtorek rano krawcowa Win- 

centyna Krzemińska, przybyła do 
mieszkania Karola Krzemińskiego, 
zamieszkałego na Przydłówku, u 
którego znajdowała się na wycho­
waniu jej 5-letnia córka.

Krzemińska, korzystając z nie­
uwagi domowników, dobyła rewol 
weru i zastrzeliła śpiącą córkę, a 
następnie usiłowała popełnić samo­
bójstwo, strzelając sobie w skroń.

Na odgłos strzałów przybiegli są 
siedzi, którym Krzemińska oświad 
czyła, że w swym mieszkaniu, przy 
ul. Pierackiego 6. zastrzeliła swego

POMYSŁOWY WYSTĘP OSZU­
STA OBLIGACYJNEGO.

Do Anny Boninowej w Bydgosz­
czy zgłosił się osobnik, sodający  
się za agenta Gospodarczego Za­
kładu  Kredytowego w Krakowie. 
Legitymując się dokumentami, o- 
świadczył, iż na jedną z obligacji 
przez nią posiadanych, padła wy­
grana w kwocie 12.000 złotych. Ce 
iem zrealizowania wygranej, zażą­
dał tytułem prowizji i kosztów 600 
złotych. Ponieważ niespodziewana 
wiadomość o wygranej wydała się 
p. Boninowej podejrzaną, poleciła 
agentowi zgłosić się za dwie godzi­
ny, obiecując tymczasem w y sta ra ć  
się o pieniądze. Gdy agent p rzy ­
szedł powtórnie, został zatrzyma­
ny przez policję, z którą p. B. po­
dzieliła się swymi podejrzeniami.

Rzekomym agentem okazał się 
się 27-letni rysownik Franciszek 
Kubica z Kamienicy pod Bielskiem. 
Papiery posiadane przez niego by­
ły sfałszowane. W wyniku docho­
dzeń stwierdzono, iż do całej wy- 
prawy namówił Kubicę kilkakrot­
nie już karany 33-letni Joskowicz 
Jozua. On też przygotował 
wszystkie dokumenty. Obecnie o- 
baj odpowiadali przed bydgoskim 
Sądem Okręgowym, który skaza! 
Kubicę na 10 mieś. a Joskow iczs 
na półtora rok uwięzienia.

Raile warszawskie

P s i  slidi benzynowej
Na stacji benzynowej „Limano- 

wa“ przy placu Grzybowskim  
w Warszawie nastąpił wy­
buch. Wybuch spowodowała iskra 
z bezpieczników i instalacji elek­
trycznej. Spłonęły szmaty, nasy­
cone benzyną i izolacja przewo­
dów elektrycznych. Przyczyną 
pożaru stacji benzynowej była 
wadliwa budowa instalacji elek­
trycznych. Wezwana na miejsce 
wypadku straż ogniowa ugasiła 
palącą się benzynę i izolacje, nie 
dopuszczając do rozszerzenia się

Nagrodzona oszczędnośi
Dnia 25 kw ietnia 1939 r. odbyło 92.832, u4.192. 94.342, 94.372, 94.372, 

się w Centrali P.K.O. w W arszawie 96.883, 98.637, 98.675,
41-sze z rzędu publiczne losowanie 102.204, 103.860, 104.523,
książeczek na premiowane wkłady 106.811, 107.119, 107.500,
oszczędnościowe serii H-ej. 108.801, 109.685, 109.806,

Po zł. 1000.— otrzym ają właści- 112.764, 113.292, 113.507,
ciele następujących książeczek: 114.835, 118.462, 118.580,
nr. n r. 52.391, 54.605, 55.279, 56.652, i 118.893.
60.645, 61.311, 62.215, 63.193, 64.546, j Książeczka prem iowana serii n -e j
65.490, 65.991, 66.369, 68.588, 72.235, wylosowana dawniej, a nie zrealizo-
73.758, 78.990, 81.182, 85.112, 85.676. wana: nr. 69.101.
86.555, 90.153, 90.705, 91.263, 92.014, |

100.608,
105.577,
10S.68S,
109.908,
113.923,
118.838,

CZWARTEK. 27 kwietnia.
WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.85 

Gimnastyka. 6.50 Muz. (p ły ty). 7.00 
Dziennik. 8.00 Aud. dla szkół. 11.00 
„Piosenki Zygm unta Noskowskie­
go". 11.25 Muz. na tem aty  egzoty- 
czne (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. pełud. 15.00 „H istoria o Jasiu, 
Kasi i o m ałej Tuzince", 15-15 Kło­
poty i rady: „Kobieta współczesna". 
15.30 Muz. obiadowa z Katowic.
16.00 Dziennik i Wiad. gospod. 16.20
0  reform ie rolnej — odczyt. 16.40 
Rec. organowy W ładysława Kalinow 
skiego (z W ilna). 17.15 „Żywe labo­
ratorium " — pog. 17.25 „Z kapelą 1 
ze śpiewem" .(z Poznania). 18.00 
„Pracujem y na wszystkich odcin­
kach" — pog. 18.10 Muz. operetko­
wa. 18.35 „Opowieść o Moniuszce".
19.25 K oncert rozrywkowy. 20.00 
Aud. dla młodz. wiejskiej. 20.15 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Aud. in­
form. 21.00 Recital skrzypcowy San 
dora Vegh‘a (W ęgry). 21.40 „ lin -  
tang" — fragm ent z powieści Jerze­
go Bandrowskiego. 22.00 M ozart: 
K w intet klarnetowy. 22.55 Przegląd 
prasy i dziennik. 23.05 Koncert m u­
zyki polskiej pod dyr. Fitelberga, 
Bolesław W oytowicz   fortepian

WARSZAWA H. 14.00 Trio P. R.
15.00 „Pieśni I piosenki miłosne" 
(płyty). 15.55 Beethoven: Sonata 
fortepianowa. 16.40 Wiad. sportowe
1 Parę inform. 16.50 Kącik solistów. 
Śpiewa Stanisław  Arciszewski. 17.10 
Reportaż. 17.25 Życie kulturalne sto 
licy. 17.35 Program . 17.40 Muz. tan. 
(płyty). 21.05 Muz. (płyty).

PIĄTEK, 28 kwietnia.
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6-35 

Gim nastyka. 6.50 Muzyka — płyty.
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. płyty.
8.00 A udycja dla szkół. 8.10 „Z Ży­
cia żołnierzy" — aud, dla dzieci s ta r­
szych. 11.25 Zespół „Lecuonn Cuban 
Boys" — płyty. 12.00 Hejnał. 12.0“ 
Aud. południowa. 15.00 Marzenia o 
skrzydłach —- dla młodzieży. 15.25 
Poradnik sportowy. 15.35 Muz, obia­
dowa. 16.00 Dziennik i W iad. gospod. 
16.20 Rozmowa z chorymi. 16.35 Mo­
zart: Divertimento na 2 k larne ty  i 
fagot. 17.00 Tem peratury najwyższe 
i najniższe — odczyt. 17.15 Rec. wio­
lonczelowy Kazimierza W iłkomirskie 
go. 17.45 Skrzynka techniczna. 18.00 
Piosenki m arynarskie — płyty. 18.20 
P raca przedolimpijska lekkoatletów  
— pog. 18.30 „Miłość — dar nieba 
zbyt drogi" — kuran t staroświecki.
19.00 Koncert rozrywkowy (ze Lwo­
w a). 19.45 Odczyt wojskowy. 20.00 
Aud. dla wsi. 20.15 K oncert rozryw ­
kowy (ze Lwowa). 20.35 Aud- infor­
macyjne. 21.00 ńpiewa Chór. 21.15 
Koncert symf. z F ilharm . W arsz. 
22.30 Bohaterowie im perialni — -zkic 
literacki. 22.45 Przegląd p rasy  i 
dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w jez. 
franc.

WARSZAWA II: 14.00 Zesoół P a ­
w ła Ryn asa. 15.00 Muz. popularna— 
płyty. 15.15 K oncert rozrywkowy — 
płyty. 16.05 Recital organowy Felik­
sa  Raczkowskiego. 16.40 Wiad. spor­
towe i P a rę  inform acji. 16.50 Kącik 
solistów: ńoiewa Mikołaj Winel
(bas). 17.10 Ratownictwo domowe.
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program . 17.40 Muz. tan. — płyty. 
20.05 K oncert svmf. z F ilharm . W ar­
szawskiej. 21.10 Rom antyzm i k la ­
sycyzm lite ra tu ry  współczesnej. 21.25 
Muz. lekka i tan. — płyty. 22.28 Pie­
śni kompozytorów polskich w wyk, 
Ireny Cywińskiej. 22.25 Muz. na te ­
m aty  węgierskie — płyty.
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Baczność!
K om ite ty  D z ie ln icow e!

Zebranie prezydiów wszystkich Komitetów Dzielnicowych 
w związku z 1 Maja odbędzie się dzisiaj o g. 18.30, Długa 21. 

Stawiennictwo obowiązkowe.
EGZEKUTYWA WOKR PPS

Kronika organizacyjna

Robotnicy cegielni
na Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej

Ofiarność św iata pracy na rzecz 
Państw a i jego obrony staje się 
coraz większa. Każdego dnia pły­
ną „wdowie grosze1' na wzmocnię 
nie naszych sił obronnych: 

Ostatnio robotnicy cegielni Ko- 
pytów ", „Chlewotnia", „Błonie" 
w  ilości 225 osób ze swych skrom

nych zarobków wpłacili na Poży­
czkę Obrony Przeciwlotniczej su­
mę 5.500 zł.

Niezależnie od tej sumy pracow 
nicy umysłowi zadeklarowali zł. 
1000, t. j. połowę poborów mie­
sięcznych.

mmi
Od dnia 1 m aja rb. usprawniliśmy doręczenie „Robotni­

ka" do mieszkań przez specjalnego roznosiciela, k tóry  już 
w godz. 6 —7 rano będzie dostarczał egzemplarze.. W arun­
ki prenum eraty  nie zmienione zł. 2.50 miesięcznie z dorę­
czeniem do domn.

P renum eratę prosimy zgłaszać t  elefonicznie 5.13-80 w 
godz. 8.30 do 20-ej bez przerwy, iub osobiście ul. W a­
recka 7 I  p.

Q 1, Ą  impregnowane. Keskie, damskie. I . EKSZTEIN. N o w o lip k i 6 /2 1
• Ł n J b l ć E .  Najnowsza modele. Ceny fabryczne II  piętro. Tel. 11.92.83

ZsSctfssS Ortopedyzzraif J-zawooMA
WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910.
Wykonywa: apara ty  lecznicze (system u Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 

obuwia ortopedycznego.
Dia robotników, pracowników, czł. ubezp. społecz. — znaczne ulgi.

► & x i u i  L E K A R S K B  *
Dr. E. W A J S B E R G

WENERYCZNE, 7 ICS w fl
SKÓRNE I PŁCIOW E “L

Teł. 5-82-71. Ą
godz. 4—8 . “

K O B I E C E  i C I Ą Ż Y  centego na
p o r o d y , o p e r a c j e  Zabkowska

med N. Oranatsteln 1 6  m.2
Przeniósł się z św. Win- teL 10 35-31

l ,1.Himmel “40“
Spec. chorób przewodu 
oddech, i astm y. ,el 3 2 8 ' 48

Dr. Med. SIENNA

I. LEW ICKI 9QtortłAii, To/tkinflChoroby Stawów, Ischias, 
la tem  w Busku -  Zdroju tel. 592-70

Br.  ZIELNA
L. Chaskielewicz c
choroby żołądka, kiszek, « r

w ątroby. teL 301-83

Dr. G IS  E R : t *HltlM*
LECZNICA PRYWATNA 
SPEC. CHOR. PŁCIOWE 
W E N E R Y C Z N E

pryw atnie przyjm uje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9— 10; 16—17 

w lecznicy od 1 0  do 14 i 17—21

47

W E N E R Y C Z N E  I PŁ C IO W E  
LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. a  Q  
„DWORCOWA" C h m le l n a  * f  2J
i M arsza łkow ska  1 0 8  (r. Chmielnej)

DR. SZYH9N 6VRWKZ
w e n e k i c z n e , r h m i o l n RSKÓRNE I PŁCIOWE VIIIIIICHia 
GABINET ELEKTRO- / S T  _  
LECZNICZY godz, 3 - 8 .  T T #  S,
D r. I. M I L T A U

WENERYCZNE 7 a 1 a y i t a  
SKÓRNE 1 PŁCIOW E L C lU Ł lia

od godz. 3 do 9, 
w niedziele i św ięta 12-5 64

MILEJKOWSKADr.
EW A
char. kobiece i akuszerka

POZNAŃSKA 37, tel. 7-21-66.

or. KRZEMIENIECKA
W e n e ry c z n e  i s k ó r n e  u kobiet

C h m ie ln a  4 9  „Dworcowa1*

CO GRAJA 
W  TEATRACH 

I KINACH STOLICY
£  „Małe Gui Pro Quo"
„STRACHY na  LACHY"
Rewia zaw adiacka w 18-tu petardach 
wykonaw cy

S. GÓRSKA. H. GROSSÓW NA. 
H. KAMIŃSKA. CHÓR DANA. 
ACOLF DYMSZA. A. BOGUCKI. 
T. O L S Z A .  W S .  G R Ł O W

Dwa przedstawienia punktuaim e 
I o 7,30, I I  o 10-tej.

A K U S Z E R K A
PORADY BEZPŁATNE

Niezamożnym ustępstw o. Zastrzyki. 
O patrunki oraz wszelkie zlecenia 

lekarskie.
Przyjm uje Panie miejscowe — przy­

jezdne.
CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57.

COLOSSEUM Pocz. 5, 7, 9,15
4 mistrzów maski:

Borys Karloff, Bela Lugoil. 
Basil Kattibone. Lionel Atwil

w filmie

Syn Frankensteina
Film  o niezwykłym napięciu!

pA D R I A  NASZ£ srAŁE c e n y 1 
M U n lH 7 5 g r .  balkon izt. part
Wierzbowa 7. P. 4-6-8-10

N ajak tualn ie jszy  film 
doby obecnej

S U E Z
L o r e t t a  Y o u n g

A n n a b e l l a  
T y r o n e  P o w e r

Q j  o N .-Swiat 23.
m o O i/ l / lC l /b O  Chmielna 7

Najweselsza komedia sezonu

B Y Ł O  I C H  1 3
wg. powieści Ilfa  i P iętrow a 

p. t. 12 KRZESEŁ 
w rol.gł. Kans Koser -  Heinz Kuełimann
Pocz. seans, o godz. 5, 7 i 9,15 

Ceny biletów zł. 1.50 i 2 zł.

ATLANTIC I f l S V g
8 -my tydzień rekord, powodzenia 

Potężne arcydzieło

WIELKI WALC
Rainer, Fernand Grave*. Miłiza Korjus

U L G I  W A Ż N E

O d p raw a  Instruk to rów  A.S.
W czw artek dn. 27 b. m. o godz. 

18,30, ul. D ługa 21, odbędzie się od­
praw a wszystkich Instruktorów  i 
zastępców A. S.

ZEBRANIA PRZEDMAJOWE 
KOBIECE

organizuje W arsz. W ydział Kobiecy 
PPS  w następujących term inach:

27.IV—czw artek o godz. 7 wiecz., 
ul. Pruszkow ska 6, lokal Dzieln. 
„Rakowiec" PPS. Ref. tow. S te fa -1 
nia Chymmlowa. I

27JV —czw artek o godz. 7 wiecz. 
ul. Dobrowoja 4 m. 1, lokal Dzieln. 
„Grochów" PPS. Ref. tow. dr. S te­
fan ia Krygierowa.

ZEBRANIE W ALNE DZIELNICY 
„ŚRÓDMIEŚCIE odbędzie się w 
czw artek 27 b. m. o godz. 7-ej wiecz. 
W arecka 7, I I  piętro.

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

ZEBRANIA PIĄTKOW E
W piątek dn. 27 b. m. o godz. 7 w. 

na niżej podanych Dzielnicach odbę­
dą się Zebrania dla członków i w pro­
wadzonych gości z referatam i na 
aktualne tem aty:

WOLA — W olska 44, ref. tow. 
Zaremba.

-JEROZOLIMA — W ronia 65, ref. 
tow. Stanisław  Gajewski.

RAKOWIEC — Pruszkow ska 6 , 
ref. tow. Ludwik Bukowski.

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 1 
ref. tow. dr. H enryk Raabe.

GROCHÓW — Dobrowoja Nr. 4 
m. 1, ref. tow. Ludwik Perl.

ANNOPOL—N. BRÓDNO — Bia- 
łołęcka 51, ref. tow. R afał P raga.

KOŁO — ul. Bolecha Nr. 44 m. 4, 
ref. tow. Jerzy Gero.

PRAGA — Ząbkowska 38, ref. 
tow. Ludwik Cohn.

OCHOTA — Grójecka 94, ref. tow. 
J. Stopnicki.

MARYMONT ŻOLIBORZ — K ra­
sińskiego 1 0  odbędzie się odprawa 
wszystkich członków Dzielnicy i sym 
patyków z ref. politycznym tow. A. 
Próchnika.

MOKOTÓW — Racławicka 4, re­
feruje tow. W alter.

CZYSTE — Miedziana Nr. 1, lokal 
Z Z K

POWĄZKI — Kacza 7.
GRZYBÓW — Królewska 16, lo- 

kai Zw. Szoferów.
DZIELNICA PPS  „PRAC. M IEJ­

SKICH" dnia 28.IV r. b. o godz. 
18.30 punktualnie odbędzie się po­
siedzenie K om itetu dzielnicy.

Obecność w szystkich obowiązko-

Dziś, dnia 27 kwietnia o godz. 19 
w lokalu Królewska 16 m. 41 nas tą­
pi uroczyste odsłonięcie sztandaru 
Dzielnicy PPS. — Grzybów przy 
współudziale przedstawicieli W. O. 
K. R. i Komitetów Dzielnicowych i 
zaproszonych gości.

Po uroczystości, odbędą się pro­
dukcje artystyczne w  wykonaniu Ko 
ła  Młodzieży i dzielnicowego Czerwo 
nego Harcerstw a.

Następnie odbędzie się wieczorni­
ca towarzyska.

T. U. R.
Oddział W arszawski TUR organi­

zuje w bieżącym tygodniu następu­
jące odczyty.

Czwartek, 27 kw ietnia
ZWIĄZEK TRAMWAJARZY’ — 

Koło techniczne (W ronia 65) godz. 
16-ta n. t. „H asła Niepodległości 
i Socjalizmu". Ref. tow. Jan  Durko,

STOWARZYSZENIE B. W IĘŹ­
NIÓW POLITYCZNYCH (Senator­
ska 36) godz. 18-ta n. t. „H asła N ie­
podległości i Socjalizmu". Ref. tow. 
Stanisław  Chudoba.

Piątek, 28 kwietnia.
DZIELNICA TARGÓWEK (Swię- 

ciańska 5) godz. 19-ta n. t. „święto 
1-szo majowe". Ref. tow. S tefan Ma
tii 07PWt!lf i

ODDZIAŁ WARSZAWSKI TUR. 
organizuje od d. 4 m aja  w g. 18—21 
w lokalu przy ul. Al. 3-go M aja 2 
Kurs Przeszkoleniowy Opiekunek 
Domowych (w obronie ludności cy­
w ilnej). Zapisy przyjm uje i inform a­
cji udziela S ekretaria t w godz. 10 — 
13 i 17, 20 (Al. 3-go M aja 2 m. 6 8 , 
tel. 2.35-83).

***
Zarząd Oddziału W arszawskiego  

TUR. prosi w szystkich  kw estarzy—

którzy  zgłosili się do zbiórki to dmu 
1 Maja, aby zabierali puszki, znacz­
ki i legitymacje w  piątek  i w sobo­
tę  w  godz. 10 — 13 i 17 — 20. (A l. 
3-go Maja 2 m. 68, tel. 2.35-83).

Zapisy kw estarzy przyjm uje Sskre  
tariat jeszcze w  ciągu dnia dzisiej­
szego.

Młodzież PPS.
KOŁO MŁODZIEŻY dzielnicy „Po­

wązki", (ul. Kacza 7), odbędzie 
zebranie w czwartek, 27.IV.39 o go­
dzinie 7 wiecz. W stęp dla członków 
oraz wprowadzonych gości.

.T .P .3.
Zarząd Oddziału warszawskiego 

R. T. P . D. zawiadamia, że zebranie 
Zarządu odbędzie się dn. 27 (czwar­
tek ) o godz. 7-ej wiecz. w lokalu 
Zarz. Głównego, Al. 3-go Maja 2 
m. 68.

T I A T O
FEATR ATENEUM g ra  wieczo- 

.em  „Cyrulika Sewilskiego" w świe 
tnej obsadzie.

O c g ł n s w n i £  t f r o l m e

M E B L E
M K I I I  C „CIĘŻKOWSKI" Chło. 
U lE S L I -  dna 16, pierwsze piętro, 
telefon 289-96 poleca duży wybór 
nowoczesnych mebli, sztuki poje- 
dyńcze. W arunki dogodne. 1107

R O W E R Y
A f jo w e ry  nowoczesne! zaolziań- 

■ K  skie — angielskie. Długo­
term inowe ra ty . Gotówką wysoki 
raba t. Radiopren —  Plac żelaznej 
Bram y 2. 1478

R OWERY, ramy, nowości dla cy­
klistów. Rybowski. Leszno 26. 

Tel. 11-95-54.

R O Ż N E
f f i A D M f i  upiększa codziennie jed 
w H S t P l U  ną panią znany gabinet 
kosmetyczny Śliska 44—9. Inform a­
cje 6-27-13. 728

l n n 0| sił męskich uzyska Pan. - 
IUU |J  stosując ap a ra t Nr. l i i  
Naukową broszurę wysyłamy bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus", Wai 
szawa. Aleje Jerozolimskie 35. R.

T A P C Z A N Y
T U f A D R A  0  Nowootwarta wy
I  mw H l t a J ł l  £  tw órnia poleca 
na najdogodniejszych warunkach, 
tapczany, otomany, fotele-łóżka. Ce­
ny ściśle fabryczne. Zapam iętajcie: 
TWARDA 2/19. 1000

M ATERACE miękkie, włosiane. 
P lac Grzybowski 16/85, tapicer.

1451

M S C IC  If  I Pocz 6’ 8> 10*F l i E J S n l  w św ięta 4, 6 , 8 . 10  

•  U

U B I O R Y
n  Ł A  C  Y  f  7  C  nieprzemakal- 
r Ł H j f i C A C  ne Męskie i
Damskie, w dużym wyborze po ce­
nach fabrycznych. Pracownia na 
miejscu ZŁOTA 20 M. 3. Tel. 507-52

Najtańsze źródło 
ubrań. Od 1 5 zł.

płasz- Ę  zł. z licytacji garnitury , 
cze, od * 5 3  Odpowiedzialnym kredyt

NOWGUPIE 21 m.
12 1366

n i  A C T F f f i Y E  nieprzem akalne 
r  Ł f l S l a C b i C  męskie, dam skie 
zł. 12. MIŁA 18/54, podwórze na 
prawo, I  piętro.

TEATR WIELKI! |
Dziś, 27 kwietnia, czw artek ; 

melodyjna operetka F r. Lehara

„kraina Uśmiecftu' !
i  Grudzińską, Łuczyńskim, Szret ; 
terówną, Szczepańskim, Orze­
chowską, Bolko, Zniczem i  Bu­
łatem.

Ju tro , 28 kw ietnia
„R i g o i e 11 o"

z K ostrzewską i Kowaslkim.
Ceny: 45 gr. —- 3.80 zł.______

P łaszcze nieprzemakalne, męskie, 
damskie. Pracow nia na miejscu. 

Dzielna 20-9. 1474

UBIORY od 55. Gotowe — za­
mówienia. Najdogo-

dS sz SOSNOWA 4 |4 1303

męskie, damskie. W a­
ll# U J U  c a l  runki dogodne. „Kre- 
dytpol", Wspólna 26 (dawn. PI. 3-ch 
Krzyży 13). 1358

Z licytacji od 35 złotych — garn i­
tury , jesionki. Płaszcze dam ­

skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59 51.

złoty tygodniowo: M ateriały biel-

Gotowe — obstalunki. 
27-40.

Ogrodowa
1474

TEATR NARODOWY: Dziś „Po­
pielaty welon".

TEATR POLSKI: Dziś i dni nast. 
„Ham let".

TEATR LETNI: Dziś nowa kome­
dia Kiedrzyńskiego „Pensjonat we 
dworze".

TEATR NOWY: Codziennie ko­
media Covarda „W eek-End".

TEATR MAŁY: Dziś „B rat m ar­
notrawny".

TEATR KAMERALNY daje dziś 
o 8 -ej wiecz. sztukę „Elżbieta k ró­
lowa, kobieta bez mężczyzny" z Gry 
wińską i  Damięckim. W próbach 
komedia satyryczna J. Krzewińskie­
go „Expose pani m inistrowej".

TEATR MALICKIEJ (M arszał­
kowska 8 ) — codziennie komedia 
G. de P orto  Riche „Zakochana" z 
M arią M alicką i Karolem Bendą na 
czele.

TEATR BUFFO (M okotowska 73) 
g ra  wodewil Nestroya p. t. „Ale się 
ubawił" w specjalnym  opracowaniu 
Ju liana Tuwima.

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Dziś rewia p. t. „S trachy na Lachy".

TEATR „8.15". Codziennie me­
lodyjna, pełna hum oru i sentum en- 
tu  operetka L ehara „Skowronek" z 
Lucyną Szczepańską.

INSTYTUT REDUTY (Koperni­
ka 36-40), o 8  m. 10 wiecz. „H a­
neczka i aucii".

TEATR ARTYSTÓW CRICOT (w 
K aw iarni P lastyków  — IPS — Kró­
lewska 13): Wznowienie „Męża i żo­
ny" Fredry .

TEATR „ALI - BABA" (Karowa) 
Codziennie rew ia „Sezonie, otwórz 
się!“ 2 przedstaw ienia: 7.30 i 10 
wiecz.

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 
P raga, ui. Zygm untowska 1, czynny 
w soboty, niedziele i św ięta. P ro­
gram  W ielkanocny z chórem Ju ran ­
da na czele.

STOŁECZNY TEATR POW SZE­
CHNY. Dziś o godz. 19-ej „Ponad 
śnieg" przy ul. Ji>ułąsxiej 5 r i „Szel­
m ostwa Skapena" przy uh Suzina 4.

EM IL SAUER W FILHARM ONII
Znakom ity p ian ista  Em il Sauer 

w ystąpi w Filharm onii W arszaw ­
skiej na koncercie piątkowym  dn. 28 
kw ietnia i odegra z towarzyszeniem  
ork iestry  K oncert fortepianowy 
e-moll Chopina.

Ponadto orkiestra , pod b a tu tą  wy 
bitnego dyrygenta Mieczysława 
Mierzejewskiego, w ykona między 
innymi symfonię e-moll Brahm sa.

TEATRY POLSKI I  MAŁY 
NA FUNDUSZ OBRONY NARO­

DOWEJ
Stosownie do uczynionej deklara­

cji T ea try  Polski i Mały dadzą w 
najbliższym czasie cztery specjalne 
przedstawienia, z których całkowity 
dochód ze sprzedaży biletów oddany 
będzie na Fundusz Obrony Narodo­
wej.

Przedstaw ienia te  odbędą się w  na 
stępujących term inach: 1) W  so­
botę dn. 29 b. m. o godz. 4 po poł. 
w T eatrze Małym wesoła komedia 
salonowa O. Wilde'a, w przekładzie 
B. Gorczyńskiego „B ra t M arno­
traw ny". 2) W niedzielę, dnia 30 
b. m. o godz. 12 jv poł. w  Teatrze 
Polskim piękna komedia L. H. Mor 
stina  „Obrona K santypy". 3) W  so­
botę, dnia 6  m aja  o godz. 4 po poł. 
w Teatrze Małym „B ra t M arnotraw  
ny“. 4) W niedzielę, dnia 7 m aja 
w T eatrze Polskim o godz. 12 w  poł. 
„Obrona K santypy".

K I N A

UWAGA: Publiczność będzie
wpuszczona na widownię tylko 

na początek seansów. 
Ulgowe ważne za w yjątkiem  so­

bót i św iąt.

Czytajcie 
prasę socjalistyczna

F.LHARMOHIA Tll,.n
C E N Y :  7 5  gr. 1 . —zł.

II
Najlepsza polska komeJia muzyczna

G rossów na. Andrzejewska, Żabczyński. 
F e r tn e r .  S i e la ń s k i .  Z n icz . O rw id

M A J E S T I C  J T u 5
W  niedz. i św ięta od 12.30 poranki

IRENA DUNNE -  GARY GRANT
w fenomenalnej komedii

■ m i  p r a w d a
Balk. 75 gr. Dozw. od 161. Parter 1 zł.

rK IN O C C III tfC  Senatorska 2 9 ^
— j r l l m j  pou. 4.6.8. io

liii iii Mi
(A BRIW EŁE DER 

MAMEN)

^  z Lucy i Hiszą German ^
KINO . TEATR KOMETA

Chłodna 49

BATALIA
NIEUSTRASZONYCH

NA SCENIE REWIA.

HOLLYWOOD
Pocz. w dm po w. 5 ,  ostatn i 9.15 

„ niedz. i św. 2-15 
W alka z żywiołem morskim

Czterech na posterunku
w rolach gł. VICTOR FRANCEN 

MARCELLE CHANTAL 
N a scenie rewia

f j i ę t e - h e ń k i

ADRIA (W ierzbowa 9 ): „Suez".
A T L A N T I C :  „W ielki walc".
ANTINEA (żelazna): „D ruga mło­

dość".
AMOR (E lektoralna 45): „Dziewczę 

z P aryża" i „Rom antyczny milio­
ner".

ACRON: „Ułan ks. Józefa".
BAŁTYK: „B itw a nad M arną".
BIS (E lektoralna 21): „Przygody

Robin Hooda" i „Ogród Allaha".
CAPITOL: „M ała Miss Broadway".
CASINO: „Biały murzyn".
COLOSSEUM: „Syn F rankensteina"
CZARY (Chłodna 29): „W ładca pre­

rii" i  „Rapsodia".
E D E N  (M arszałk. 8 1 a): „Tajem nica 

panny Brinx" i „Pomylony lokator"
ELITE (M arszałk. S la ) :  „Pola E li­

zejskie" i „Josette".
ERA  (Leszno 2 ) : „Dzieje grzechu".
EUROPA: „K apitan Benoit".
FAMA (P rze jazd ): „Rozśpiewany

kowal".
FILHARM ONIA (Jasna 5 ): „Zapom 

niana melodia".
FLORIDA (Żelazna 61): „Otchłań

grozy" i  „Serca i  perły".
FORUM (Now iniarska 14): „P ary ­

żanki" i „M aski Lorda".
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Czte­

rech na posterunku" i rewia.
HELIOS (W olska 8 ) :  „Florian".
ITALIA (W olska 32): „Świecznik
królewski".
IM PERIA L: „Serca uliczników".
JURATA (K rak. Przedmieście 6 6 ): 

„Tajemnicze promienie" i „Taniec 
śmierci i rozpaczy".

KOMETA (Chłodna 49): „Batalion 
nieustraszonych" i rewia.

LOT (Czerniak. 191): „H uragan" 1 
„W acuś".

MEWA (Hoża 8 8 ) :  „Obcym wstęp 
wzbroniony" i „Noc straceńców".

MASKA (Leszno 40): „Siódme nie­
bo i „W pułapce".

MARS (Żoliborz): „D ruga młodość"
M AJESTIC: „N aga prawda".

MUCHA (Długa 10): ,JT of. Wil­
czur" i „Ali Baba".

NOWA TOMBOLA: (M arszałk. 84): 
„H uragan" 1 „Teodora robi k a ­
rierę".

NAPOLEON: „G ibraltar".
OLZA (Kredytowa 14): „Książę t

że b rak " ..
PALLADIUM: „Panny na wyda­

niu" z Deanną Durbin.
P E a tT  TRIANON (Sienkiewicza 8 ): 

„Pow rót o świcie" z D arrieux 1 
„Ostrożnie z miłością".

PAN : „Trzy serca".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„La H abanera" i  „Po wielkiej 
wojnie".

P R O M IE Ń  (Dzielna 1 ): „W rzos".
P R A G A  (Targow a 71): „Za winy

nie popełnione" i rewia.
PRASKIE OKO (Zygm untowska 

10/: „Gehenna".
RAJ (Czerniakowska 191): „Scy-

pion A frykański".
REX (Długa 9 ): „Znachor" i „Sza­

lony cyrk".
RIALTO: „IViewidzlalna ryw alka".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Gunga 

Din".
ROXY (W olska 14): „Sygnały".
STYLOWY: „Dr. Murek".
SOKÓŁ (M arszałkowska 60): „Wię 

zienie bez k ra t"  i „Cnotliwa Zu­
zanna".

S O R R E N T O  (K rypska 34): „Towa­
rzysze broni" i „Czarny Korsarz".

STUDIO: „Było ich 13".
ŚWIATOWID: „Idziemy przez ży­

cie".
SFINKS (Senatorska 28): „List do 

m atki".
SYuexmA (Inżynierska 4 ): „Rapso­

dia" 1 „Mocni ludzie".
ŚWIT (N. Świat 19): „Prof. Wilczur*
ŚWIAT (Żoliborz): „Slowiczek".
TON (Puław ska 89): „Gehenna".
UCIECHA (Złota 72): „Ludzkie ser­

ca".
UNIA (Dzika 9 ): „Bezdomni" i re  

n ia .
VICTORIA: „W łóczęgi".

iedak to r MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


